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Prenumerata 2 przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ t i a z e t y  L w o w ­
s k i e j * ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od. 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et,, drudzy 30 cn i — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 eentów. — Biuro Redakeyi i Administracja 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opiaty.

Telefonu redakcji nr, 88.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę JLwow 
slcą wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w  m i e j s c u  6 zł., pocztą 4 z ł . ;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze  
w odnihiew t za czwarte ówieróro 
cze w m i e j s c u  S zł. 75 ct., p o ­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu p ro ­
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty.

Na podstawie umowy, zawartej e re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s ia d y  l i t e r a c k i e j * war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz ra tydzień n o  c e ­
n i e  zn ik o n e j.

P r e n u m e r a t o r ó w  i e Gazdy Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  , ,E i e -  
s ią d ę  l i t e r a c k ą <( wr a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 et., 
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o ­
d a t k i e m  nut ,  otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po  n a s t ę p u j ą ­
cej  c e ni e :

Wfl Lwnwip- miesi«CZIlie 655 ot>L.WOWIB. kwartalnie 1 „ 86 ct.

Na nrnwinrvi ■ miesi?c2inie 92 ot >NE prO W inty i. kwartalnie 2 zł. 76 ct.

MIODOWA SIELANKA
Śliczna — ale bo ś l i c z n a  —  była 

to p ara ; przytem tak w esoła , tak szczęśli­
w a, tak serdecznie rozkochana, że patrząc 
na tych dwojga młodych lu d z i, błogo się 
robiło każdemu na duszy

Już tylko tydzień dzielił ich od upra­
gnionego dn ia , w którym nierozerwalnym 
węzłem połączeni być mieli.

Na czas ukończona wyprawa Marylki, 
staranną ręką kochającej matki, składała się 
do niezliczonych kufrów rozmaitego kształ­
tu i rozmaitych rozmiarów; — ekwipaże p. 
Kazim ierza, lada godzmę do Bukowca na­
dejść m ia ły ; — z zaproszonych na wesele 
mnogich g o ś c i , szczęśliwym a rzadkim ja­
kimś trafem, przybyć obiecali wszyscy wła­
śnie, których obecność upragnioną była, gdy 
ci, co ich się z obowiązku , lub dla formy 
zaprosiło, rozmaitemi wymówili się powoda­
mi. Można się więc było śmiało spodziewać, 
że w rodzinnem tern gronie, nie tylko szczę­
ście —  będące dnia tego wyłącznym udzia­
łom państwa młodych — ale i wesołość 
przyświecać będzie, i że się na prawdziwe 
zaniesie w e s e l e .

Bywa atoli nieraz, że jak kto żadnego nie 
ma kłopotu, to go sobie z umysłu stworzy ;— 
świadczy o tern nieco trywialne, staropol­
skie przysłowie, o pewnej babie i nabytem 
prosięciu, czy cielęciu. . Dość, że sobie kło­
pot taki wynaleźli narzeczeni nasi, nie mo­
gąc się zgodzie na miejscowość, w której 
spędzić im przyjdzie miodowe miesiące.

Przeszło od tygodnia łamali sobie obo­
je  nad tem głowę, z oburzeniem odrzucając

CZĘŚĆ URZĘDOWA
W  czasie od 18 do 26 września b. m. 

stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Klucznikowicach, Broszkowicach (pow. 
Bialski), Łopuszny (pow. bobrecki), Borku 
(pow. bocheński), Nowosiółce (p. borszczow- 
ski), Szczurowy (p. brzeski), Jabłonicy pol­
skiej (p. brzozowski), Helenkowie, W ymy- 
słówce, Medowy, Buszczu, Teofipólce (pow. 
brzeżański), Trzebini (p. chrzanowski), W ie­
lopolu (p. dąbrowski), W oli zaderewackiej 
(pow. doliniański), Hroszówce (pow. dobro- 
milski), Kolankach (p. horodeński), Sucho- 
stawie (pow, husiański), Zawadowie, Bado- 
mierzu, Hruszowie, Szczepłatach (p. jawo­
rowski), Dobrowlanach, dołhem Kaluskiem 
(pow. kałuski), Obydowie, Radziechowie, 
Strychance, Srodopolcu, Łanach polskich, 
Łapajówce, Podzamczu, Kozłowie, Witkowie 
nowym, Dziedziłowie-Teliksa, Kamionce stru- 
miłowej (p. Kamionecki), Porębie wielkiej, 
Świdniku (pow. limanowski), Czerninie, 
Ostrówku, Różniatach, Wadowicach dolnych 
(p. mielecki), Buchowicach (pow, mościski), 
Zawoji (pow. myślenicki), Zbyszycach, 
Chełmcu niemieckim, Dąbrowy, Gostwicy, 
Zabrzeziu (pow. nowosandecki), Rdzawce, 
Brzegach (p. nowotarski), Kniażycach, Do- 
rowicaeh, Aksmanicach, Niżankowicach, 
Młodowieach (pow. przemyski), Pohorylcu, 
Łahodowie (pow. przemyślański), Chłopczy­
cach, Buezałaeh, Rumzie (pow. rudecki), 
Torhanowicach (p. saraborski), Besku z Za­
powiedzią, Baranówce, Mymoniu, Sieniawie, 
Zarszynie, Głębokiem, Karlikowie, W oli pio- 
trowej (pow. sanocki), Terle, Tysowicy, To- 
polnicy (p. staromiejski), Knapach, Dąbro­
wicy, Mokrzyszowie, Dzikowie, Wrzawach, 
Cu Jałowicach, Zabszanaeh (p. tarnobrzeski), 
Gajach małych (pow. tarnopolski), Tarnow­
cu, Wierzchosławicach, Łękawce, Pogóskiej 
woli (p. tarnowski), Olszanicy, Strychańcach 
(pow. tłumacki), Dniestrzyku dubowym, 
Boberce (pow. turczański), Brzegach, Sie- 
dziwie (p. wielicki). Kretowcach (pow. zba­
raski), Neterpińcaeh, Jezierny (p. złoczow-

wszelkie naturalne, proste, bardzo nawet 
przyjemne projekta przez rodziców podsu­
wane; — chciało im się koniecznie czas ten 
spędzić „inaczej*, niż go spędziły wszystkie 
znajome im młode pary.

Matka Marylki —  woli swej nie na­
rzucając — radziła, aby się udali wprost 
do siebie, na Podole, gdzie p. Kazimierz 
miał wspaniały dwór, bardzo dawne pamię­
tający czasy. „Tam zawieźcie wasze szczę­
ście, gdzie odtąd żyć będziecie, — mówiła 
ona, z rozczuleniem na nich patrząc — tem 
bardziej dom wasz ukochacie i sprawdzi się 
na was przysłowie, że wszędzie dobrze, a 
w domu najlepiej.“ Ojciec namawiał, by 
zwiedzili W łochy, później bowiem , różne 
zajść mogą przeszkody ku urzeczywistnie­
niu tak pięknej podróży.

Lecz przyszli państwo m łodzi, ani o 
Podolu, ani o Rzymie — jako o rzeczach 
zbyt powszednich — słyszeć nawet nie chcieli 
i dalej szukali czegoś „niezwykłego*, cze­
goś „nadzwyczajnego*.

l r z y dni przed ślubem, Marylka ka­
zała p. Kazimierza prosić do salonu, ale za­
raz, bo ma bardzo pilny interes.

~~ Cóż takiego? — zapytał rozkocha­
ny młodzieniec, całując serdecznie podana 
rączkę.

— Z n a l a z ł  a m ! — zawołała rozpro­
mieniona Marylka.

— Czy pani była co zgubiła? — ze 
zdziwieniem zapytał p. Kazimierz.

— Nie z g u b ę  ja znalazłam, ale m iej­
sce, do którego pojedziemy po ślubie.

—  A ch ! przecież 1 bo już myślałem, 
ze nam przyjdzie tu pozostać.

— Otóż, opowiem panu cały mój plan ; 
śliczny, idealny plan, niepodobny do ża­
dnego innego; ale opowiem pod warun­
kiem , że pan nikomu — nawet rodzicom —

ski), Lubelu Batyatyczach, Doroszowie wiel­
kim, Reklińcu, Hucisku (p. żółkiewski).

R ó ż a  w ą g l i k o w a  u ś w i ń :  w Grę­
boszowie, Samocieaeh (pow. dąbrowski), 
Szlembarku (pow. nowotarski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Zimnej 
wodzie (p. jasielsk), Tułkowicach (p. m o­
ściski).

W ygasły w powyższym okresie czasu :
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

Podniestrzanach, Bortnikach, Dulibach (pow. 
bobrecki), Miehałówce (pow. borszczowski), 
Matenczówee, Trybuchowcach, Petlikowcach 
nowych, Cwitowy, Buczaczu, Nagorzance, 
Dobropolu (p. buczacki), Smykowie wielkim 
(p. dąbrowski), Hanczarowie (p. horodeński), 
Bobrówce (pow. jarosławski), Iwoniczu-sta- 
cyi (p. krośnieński), Fredropolu z Komarni- 
cami, Olszanaeh (p. przemyski), Rohatynie, 
Potoku (p. rohatyński), Wyźnem, Małówce, 
Miłocinie, Ruskiej wsi (p. rzeszowski), Moł- 
czanówce (pow. skałacki), Kuliczkowie, Ty- 
szycy, Wołświnie, Krystynopolu (p. sokalski), 
Zawadce (p. staromiejski), Dzieduszycach 
małych (p. stryjski), Kutkowcach (p. tarno­
polski), W ieliczce (pow. wielicki), W oli żół- 
tanieckiej, Glińsku, Doroszowie małym (p. 
żółkiewski), Rudzie (p. żydaczowski).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 1 października.

Z dwóch względów zajęty jest 
w tej chwili świat polityczny Serbią. 
Najpierw z powodu odbywających się 
tam wyborów do nowej skupczyny 
a następnie ze względu na przyjazd 
królowej Natalii do Belgradu.

Uwagi jakie nasuwa znany do­
tychczas wynik wyborów, uważamy za 
właściwe, poprzedzić kilkoma słowy o 
sposobie głosowania i składzie zebrania 
prawodawczego. Wedle nowej ordy- 
nacyi wyborczej, każdy pełnoletni Serb,

nic o tem nie w spom ni; bo to się tylko o 
tyle udać może, o ile zupełny sekret utrzy­
many będzie. Siadaj p a n , i słuchaj uwa­
żnie.

— Słucham duszą całą.
— Kilka lat temu — byłam wówczas 

jeszcze bardzo młodą, prawie dzieckiem.—
— Mnie się widzi, skoro to dawno by­

ło, że nie p r a w i e ,  ale c a ł k i e m  dzie­
ckiem, —  przerwał śmiejąc się młody cz ło ­
wiek.

— Miałam już lat czternaście. — z od­
cieniem obrażonej godności odrzekła Ma­
rylka —  jechałyśmy z mamą do Szczawni­
cy ; czas był wspaniały, okolica śliczna, ale 
za to wóz góralski, na którym jechałyśmy, 
tak nielitościwie trząsł, żeśmy obie co chwi­
la wysiadały, nie mogąc —  zwłaszcza ma­
ma — na nim wytrzymać. W  ciągu ta­
kiego spaceru pod stromą górę, ujrzałyśmy 
domek, niby góralski, niby szwajcarski, tro­
chę lepszy i ładniejszy od wiejskich chat, 
ale prosty i niezmiernie malowniczy. Stał 
tam całkiem odosobniony, na polance la­
sem otoczonej. —  „Patrz mamo na ten do­
mek — rzekłam do mamy —  jeżeli kiedy 
pójdę za mąż, to tu z mężem na resztę ży­
cia osiąśćbym chciała.* Mama się rozśmia- 
ła, pogroziła mi palcem, a nadjeżdżającego 
górala zapytała, do kogo ten ładny domek 
należy. „Do księcia Montleart — odrzekł 
góral, ale on tam nigdy nie mieszka. Zale- 
dwo czasem w iecie przyjeżdża na kilka dni, 
na przepiórki zapolować. Leśny z Izdebnik 
zagląda tam co parę miesięcy, okna w do­
mu otwiera, wszystko trzepie z kurzu , po­
tem dom zamyka, i znów w nim cicho. __
„Ja tu kiedyś wrócę, mamo —  rzekłam na 
to, i w obawie, by mi mama znów palcem 
nie pogroziła, zaczęłam czem prędzej o czem 
innem mówić. „Otóż panie Kazimierzu, ma-

Jadnorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują, w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryż* 
wyłącznie agensya pana A d a m a ,  Rue des St 
Paref 81..

który nie tylko ma płacić rocznie piętna­
ście franków bezpośrednich podatków 
lecz istotnie je zapłacił, posiada czynne 
prawo wyborcze. Serbia podzieloną 
jest na piętnaście okręgów wyborczych, 
z których każdy wysyła pięciu de­
putowanych ; znaczniejsze jednak mia­
sta tworzą dla siebie osobne okręgi 
i są reprezentowane przez 31 ogółem 
posłów. Oprócz tego na okręgi wiej­
skie przypada jeszcze 80 deputowa­
nych z tytułu kwalifikacyi, to jest ta­
kich, którzy posiadają stopień akade­
micki, lub piastowali niegdyś wysoki 
urząd. Ta instytucya kwalifikowanych 
została ustanowioną w celu zasilenia 
skupczyny inteligentne mi żywiołami 
i nadania jej charakteru parlamentu 
europejskiego, na czem właśnie bar­
dzo zbywało dawniejszym Izbom, które 
w swej większości składały się za­
zwyczaj z włościan i zbliżonych do 
nich inteligencyą mieszczan.

Skupczyna, do której wybory o- 
becnie są w toku, zostanie zwołaną 
właściwie tylko dla wykończenia w 
szczegółach konstytucyi z grudnia roku 
zeszłego. Między innemi przypadnie 
jej uchwalić w miejsce dotychczaso­
wej prowizorycznej ordynacyi wybor­
czej, nową ustawę wyborczą, dalej u- 
stawę budżetową, ustawę o oddziele­
niu administracyi od sądownictwa, a 
wreszcie nowy administracyjny po­
dział kraju. Skoro to wszystko zała­
twi, co musi nastąpić w ciągu jedne­
go roku, zostanie rozwiązaną, poczem 
dopiero rząd rozpisze, na podstawie 
nowej ustawy, ponowne wybory na o- 
kres przewidziany konstytucyą.

Co się tyczy obecnych wyborów, 
to dokonano je w całości dopiero z 
miast, a wypadły one, jak było do 
przewidzenia, na korzyść stronnictwa

rżenie czternastoletniej dziewczynki, było 
marzeniem proroczem , przeczuciem serca, 
które się niebawem urzeczywistni, jeśli pan 
pragnie mnie uszczęśliwić.*

— Jakto ? —  zawołał p. Kazimierz —  
chciałabyś tam na przyszłe lato pojechać?

—  Nie, nie na przyszłe lato, ale we 
wtorek, zaraz po ślubie, abyśmy tam spę­
dzili miodowe miesiące.

— Ależ, Marylko moja złota,...
— Nie ma ze mną a l e ; — jeśli mnie 

pan choe trochę kocha , to do tego domku 
po ślubie pojedziemy.

— Dobrze, — pojedziemy; muszę 
wszakże przedtem zwrócić twoją uwagę, mój 
aniele drogi, że ten nigdy niezamieszkały 
dom musi być niezmiernie w ilgotny; — że je ­
steśmy w drugiej połowie października, co 
znaczy że w górach może lada dzień śnieg 
spaść; — że tam nie będziemy mieli na­
wet co jeść.

— O jedzenie —  niech się pan nie 
troszczy. Zaopatrzę ja  się- w zapasy mami- 
nej spiżarni, i będziemy mieli prowizyę 
choćby i na pół roku. Obmyśliłam to przez 
noc całą.

— D obrze; głodu się więc nie mamy 
czego obawiać. Ale tam, na szczycie tej góry, 
żywej duszy nie ma.

Lecz zaledwo wymówił te słowa, ugryzł 
się p. Kazimierz w język ; przerwała mu bo­
wiem Marylka ze łzami w oczach.

Ż y w e j  d u s z y !  ż y w e j  d u s z y l  a 
mnie tam nie będzie ?... Czy ja  panu już 
do szczęścia nie starczę?... Jeszcześmy się 
nie pobrali, a pan już za ludźmi, za światem 
tęskni... O ja biedna 1

I to mówiąc, Marylka zakryła twarz 
rękami, tłumiąc coraz to głośniejsze łkanie. 
Oczywiście, p. Kazimierz upadł przed nią na 
kolana, przysięgając że on niczego, prócz



rządzącego, to jest radykalnych. Po­
nieważ zaś główny zastęp zwolenni­
ków tego stronnictwa istnieje po 
wsiach, więc nie ma wątpliwości, iż 
panami w nowej skupczynie będą ra­
dykalni. Na znaczną zaś ich większość 
w Izbie tern pewniej można liczyć, iż 
do walki z nimi stanęło tylko stron­
nictwo liberalne, nie zbyt silne samo 
z siebie i posiadające słabą organi 
zacyę. Zwycięztwo radykalnych zre­
sztą będzie tylko logicznem następ­
stwem położenia w  kraju, z którem 
liczył się król Milan, składając koro­
nę, a powitanem ono zostanie już dla 
tego samego sympatycznie, iż pomi­
mo niepokojących przepowiedni, do­
tychczasowy rząd radykalny wspólnie 
z regencyą, potrafił w trudnych oko­
licznościach. utrzymać porządek i za­
pewnić powagę władzy publicznej.

Jeżeli w pierwszej chwili nie 
można było stłumić pewnej nieufno­
ści do tego stronnictwa, jeżeli po- 
dejrzywano jego plany i powątpiewano 
o zdolności do rządów, to sprawie­
dliwość każe wyznać, iż wszystkie te 
objawy okazały się dotychczas nie­
uzasadnionemu Radykalni pogodzili 
się z wytworzonym przez króla Mi­
lana porządkiem rzeczy, i spełnili 
wiernie umowy, zawarte z ustępują­
cym monarchą. Niemniej obawy co 
do celów polityki zagranicznej zostały 
znacznie osłabione zachowaniem się 
rządu, który bądź co bądź licząc się 
z serbskiemi interesami i uczuciami 
narodowemi, stał i stoi wytrwale na 
straży niepodległości swej ojczyzny.

W obec królowej Natalii rząd za­
ją ł takie stanowisko, jakie wskazywała 
mu umowa z królem Milanem. Przy­
szło mu to zaś tern łatwiej, iż królowa 
przybyła do Belgradu w charakterze 
zupełnie prywatnym, poprzedzając 
swój przyjazd kilkakrotnem oświad­
czeniem, iż chce być w stolicy swego 
syna tylko matką i trzymać się zdała 
od wiru politycznego. Królowa tedy 
na razie nie zgotowała rządowi ża­
dnych trudności, a pragnąćby tylko 
należało dla dobra Serbii, aby chciała 
pozostać wierną swym postanowie­
niom i przyrzeczeniom.

niej samej, w życiu nie pragnie; że gdyby 
mu kto kazał z nią pojechać do odludnych, 
dzikich stron północnej Australii, ani chwili 
by się nie wahał.

—  Tak, do Australii, toby się pan 
ze mną wybierał, bo rzecz nieprawdopodobna, 
abyśmy tam pojechać, — czy popłynąć — 
mieli, ale o sześć lub siedm mil od Kra­
kowa, do ślicznego domku, w ślicznym kra­
ju, to pana nie nęci, boby się pan n u d z i ł  
sam na sam zemnąl — Wyraz n u d z i ł ,  
wymówiła tak rozdzierającym głosem, że 
narzeczony byłby w tej chwili podpisał kon­
trakt obowiązujący go do całorocznego po­
bytu w Karpatach , byle ukochaną w żalu 
swym utulić.

— Marylko moja jed yn a , wiesz że 
ciebie kocham nadewszystko, że twoje szczę­
ście jest jedynym celem mego życia....

— A zatem....
— A  zatem , pojedziemy w dzień ślu­

bu do obranego przez ciebie domku w Kar­
patach ; tylko obowiązek wskazywał mi prze- 
strzedz c i ę , że pozbawiona tam będziesz 
wszelkich wygód, • do których od kolebki 
przyzwyczajona jesteś....

— Tern lepiej. Niech mi będzie jak 
najniewygodniej, przekonasz się wtedy, że 
byłem ciebie miała, wszystko zresztą jest 
mi obojętne, j— Jakżeż tu było za takie sło­
wa, wdzięczności swej pocałunkiem nie 
stwierdzić ?

—  W ięc się pan zgadzasz na moją 
prośbę ?

— Zgadzam, moja jedyna, zgadzam na 
wszystko !

— Dziękuję panu — albo nie — dzię­
kuję ci Kaziu....

P. Kazimierz byłby w tej chwili — nie 
w Karpaty — ale do kończyn Laponii za 
Marylką pojechał.

—  Ale to jeszcze nie koniec mojej 
prośby, uradowana zwycięstwem rzekła da-

Sprawy krajowe.
{Oświata ludowa w budżecie krajowym).

{x) Ktokolwiek zadał sobie trud prze­
glądnięcia wydanego na r. 1890 sprawo­
zdania o budżecie krajowym i sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego, ten uczy­
nić musiał to pocieszające spostrzeżenie, że 
każdy nowy rok przyczynia nam nowych 
postępów i nowych dobytków, niemal w 
każdej gałęzi pracy organicznej. Takiem 
świadectwem, pamiętnikiem i rejestrem tych 
postępów na polu administracyi krajowej 
bywa corocznie sprawozdanie ogólne z czyn­
ności Wydziału krajowego i o budżecie 
krajowym. Gdyby te księgi, przeznaczone 
w pierwszym rzędzie dla posłów sejmowych 
i prasy, były pilniej czytane w szerszych 
k ołach , sprawami publicznemi się interesu­
jących, może nie tylko więcej zrozumienia 
ale i mniej pessymizmu, w ocenianiu spraw 
krajowych dostrzedzby było można. Admi- 
nistraeya gminnego i powiatowego samo­
rządu, gospodarstwo finansowe kraju, rolni­
ctwo i kultura krajowa, oświata i szkolni­
ctwo przemysłowe i szkoły rolnicze, drogi 
krajowe, powiatowe i gminne, melioracye i 
budowle wodne, służba zdrowia i tyle in­
nych działów administracyi krajowej, omó­
wione po kolei, szczegółowo, a ze wszyst­
kich sprawozdań widnieje ustawiczna praca 
i postęp niezaprzeczony. Wydobędziemy na 
dziś jedną tylko kategoryę: oświatę ludową. 
Według dat nadesłanych przez c. k. Radę. 
szkolną krajową zreorganizowano na rok 
szkolny 1890 na mocy uchwały Sejmu z 
dnia 11 stycznia 1888 zamiast siedmiu szkół 
wydziałowych męzkich, na 7-klasową szkołę 
etatową męską w Tarnowie, 6-klasowe szkoły 
etatowe męskie w Bochni, Przemyślu, Śnia- 
tynie; 5-klasową szkołę etat. męzką w W ie­
liczce, 4-klasową i dwie jednoklasowe szkoły 
etatowe męzkie w Gródku i dwie czterokla­
sowe szkoły etatowe męzkie w Samborze.

Na rok 1890 ogółem szkół wydziało­
wych 8, szkół etatowych 5-klasowych 41, 
szkół etatowych 4 klasowych do 132, trzy­
klasowych 53, dwuklasowych 199, jednokla- 
sowych 2.025, ogółem szkół etatowych 2.450, 
szkół filialnych 998, razem przeto szkół lu­
dowych 3.456. Koszt utrzymania tych szkół 
wynosi 1,991.925 zł. Koszta te ponoszą w 
pierwszym rzędzie fundusze szkolne miej­
scowe i opłacają razem 1,062.000 zł., w 
czerń gminy wiejskie z mocy dawniejszych 
zobowiązań płacą 518.323 zł., na mocy u- 
stawy szkolnej 420.424 zł., razem gminy 
opłacają 938.747 zł., obszary dworskie płacą: 
na mocy dawniejszych zobowiązań 17.475 
zł., na mocy ustawy szkolnej 52.971 zł., 
razem tedy obszary dworskie 70.446. W  
kwocie .938.747 zł., opłacanych przez gminy 
mieści się kwota opłacana przez Lwów w 
sumie 161.735 zł. Dochód z 3prc. dodatków 
do podatków w powiecie wynosi 261.408 zł., 
ogólna tedy suma dochodów szkolnych w y­
nosi 1,324.123 zł., gdy zaś koszt utrzymania 
3.456 szkół ludowych wynosi 2 miliony zł.

lej Marylka ; jeszcze mi musisz obiecać, że 
nikomu na świeeie, nawet rodzicom -  nie 
wyjawisz naszych zamiarów; że nikt wie­
dzieć nie będzie, dokąd jedziemy, nawet 
służba nasza, którą w Krakowie pozosta­
wimy.

— A potrafisz się obejść bez twojej 
Marcysi ?

— Ja wszystko potrafię, byleśmy tam 
pojechali, byleśmy tam byli sami.... daleko 
od ludzi.... daleko od świata.... Zobaczysz 
mój drogi, że to będzie niebo na ziemi! —  
I to mówiąc, rozgorączkowane dziewczę za­
cierało ręce z dziecinną radością.

—  Ja już wszystko w głowie ułoży­
łam, zobaczy pan jak mądrze i praktycznie. 
Otóż: ślub będzie o lOtej godzinie, o 12tej 
zasiądziemy do śniadania; o w pół do 2giej 
pójdę się przebrać; o 2giej będziemy 
w powozie, niby spiesząc na pociąg wy­
chodzący z Krakowa o 3eiej. Tymczasem 
z Krakowa pojedziemy zaraz zostawiwszy 
ludzi i większe kufry w hotelu — do Izde- 
bnika. Tam, udamy się do rządcy, albo do 
leśnego księcia Montleart, poprosimy o w y ­
najęcie nam, choćby na miesiąc, domku na 
Polance i czem prędzej tam pojedziemy, 
Dobremi końmi, zajedziemy tam najdalej o 
8 wieczór. Boże ! co za szczęście ! — 1 by­
łaby Marylka narzeczonego uściskała, gdy­
by nie odgłos nadchodzących do salonu 
osób.

Cała niedorzeczność zamierzonego pla­
nu, utonęła w blasku rozpromienionego obli­
cza ukochanej i wracając do swego pokoju, 
już i p. Kazimierz widział owe zapowie­
dziane przez Marylkę „niebo na ziem!“ , w 
domku na Polance.

(Ciąg dalszy nastąpi)
A. M, L.

bez kilku złotych, wynika niedobór w kwocie 
682.896 zł., który pokryty być musi z kra- 

ijow ego funduszu szkolnego. Prócz tego fun­
dusz szkolny krajowy opłacić musi inne 
jeszcze wydatki. I  tak: W ydział krajowy 
wstawia jako nowy wydatek kwotę 57.535 
zł. z powodu uchwalonej przez Sejm usta­
wy o wynagrodzeniu za udzielanie nauki 
religii w~ szkołach ludowych. Nadto na u- 
trzymanie 49 nowych szkół dnia 1 września
1889 otworzonych, a w preliminarzach o- 
kręgowych nieuwzględnionych, wstawia W y­
dział krajowy kwotę 8.956 zł. a na utrzymanie 
150 szkół, które mają być zorganizowane i 
wejść w życie z dniem 1 września 1890 
kwotę 8.000 zł. Ogółem biorąc przedstawiają 
się wydatki krajowego funduszu szkolnego 
na r. 1890 w kwocie 1,028 175 zł., czyli o 
136.036 zł. więcej niż w roku zeszłym, do­
chody krajowego funduszu szkolnego na r.
1890 w kwocie 163.266 zł., czyli o 19.714 
zł. więcej; w rezultacie tego porównania 
przedstawia się wynik niekorzystniejszy od 
r. 1889 o kwotę 116.322 zł. Ogólny tedy 
stan szkół ludowych przodstawia się jak 
następuje: szkół zorganizowanych 3.456,od 
1 września 1889 otwartych 49 szkół, razem 
szkół ludowych. 3.505 ; na utrzymanie 
tych szkół przyczyniają się fundusze szkolne 
miejscowe kwotę 1,062.000 zł.; fundusze 
szkolne okręgowe z 3 prc. dodatku powiato 
wego kwotą 261.400 zł. Fundusz szkolny 
krajowy kwotą 1,028.000 zł., razem tedy 
koszt szkół ludowych w Galicyi wynosi 
2,351.000 zł

Wzrost szkół ludowych w dziesięcio­
leciu 1870 — 1880 był powolny, w tym 
czasie wzrosły szkoły ludowe z 2.322 na 
2.860 a więc o 578 czyli rocznie przyby­
wało 57'81 szkół. Od r. 1880 wzrost jest 
ogromny. W r. 1880 było 2.860 szkół lu­
dowych, w r. 1885/6 już 3.302, w r. 1886/7 
było 3.390 szkół, w r. 1888 było 3.456, z 
dniem 1 września 1889 przybyło 49 a więc 
razem 3.505, na rok 1890 organizuje się 150 
nowych szkół a zatem 1 września 1890 bę­
dzie 3.655 szk ó ł; czyli w dziesięcioleciu 
1880 —  1890 przybywa nowych szkół 795 
czyli po 79 5 szkół rocznie. Do szkół tych 
uczęszczało w r. 1880/7 dzieci 387.000, z 
tych było: w szkołach ludowych z językiem 
polskim 238.000 dzieci, w szkołach ludo­
wych z językiem ruskim 136.000 dzieci. 
Ilość dzieci w wieku szkolnym według kon- 
skrypcyi szkolnej była w r. 1886 7 694.000; 
okazuje się przeto że 55-79 prc. dzieci bę­
dących w wieku szkolnym do szkoły u- 
częszcza. Procent ten wzmógł się znacznie 
w r. 1880 wynosił bowiem 49 prc. w r. 1870 
zaś 39 39 prc. Na tern polu postęp do za­
pisania jest znaczny.
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rŁ obecnej sytuacji.
Piszą z Wiednia do Czasu:
„Sfery dyplomatyczne przypisują wiel­

kie znaczenie dwom faKtom : ogłoszeniu me- 
moryału gen. Obruczewa, oraz koresponden- 
cyi dyplomatycznej w sprawie bułgarskiej. 
Jest pewnem , że Porta chciała wziąć ini- 
cyatywę w kierunku uznania ks. Ferdynan­
da bułgarskiego. Motywa Porty są znane : 
uregulowanie stosunków bułgarskich zape­
wniłoby Tureyi pewnego sprzymierzeńca w 
Bułgaryi, co dla niej w obec możliwych za- 
wikłań w Serbii jest bardzo ważnem, a nad­
to chciała Porta odciągnąć uwagę państw 
od Krety i Armenii. Mocarstwa środkowo­
europejskie odradziły Porcie, żeby zamierzo­
nego kroku obecnie nie czyniła, lecz odra­
dziły nie dlatego, iżby przeciwne były u- 
znaniu ks. Ferdynanda, lecz dlatego, żeby 
bez potrzeby nie wznawiać dyplomatycznej 
kampanii, nie prowokować Rossyi, która za­
jęłaby stanowisko przeciwne i mogłaby w 
odpowiedzi wystąpić z propozycyami prze- 
ciwnemi interesom Turcyi. Tymczasem wy­
starcza, że książę Ferdynand panuje i wszy­
stkie rządy już z nim weszły w normalne 
stosunki. —  Brak formalności nie tworzy 
obecnie żadnych trudności, a Rossyę zada­
wala utrzymanie rzekomego prowizoryum, 
co stwierdził i ambasador rossyjski Nelidow 
w Konstantynopolu , który najusilniej prze­
ciw inicyatywie Porty agitował.

Otóż dwa te fakta, poprzedzające bliski 
przyjazd cara do Berlina, okazują, że Niem­
cy i Austro-Węgry chcą wszelkie względy 
w obec Rossyi zachowywać, lecz z drugiej 
strony żądają otwartej gry względem uzbro­
jeń i planów Rossyi , same zaś również o- 
twarcie oznajmiają, że stan rzeczy na Wscho­
dzie uznają jako ustalony. Bułgarya niewą­

tpliw ie na tej kampanii wiele zyskała, pe­
wną jest poparcia mocarstw, a stosunki jej 
z Turcyą stały się najzupełniej szczeremi, 
solidarne ich postępowanie w razie zawi- 
kłań jest zapewnionem."

Na początku każdego tygodnia przy­
chodzi nam notować głos brukselskiego Nor- 
da, który raz w tydzień wydaje swoje sądy 
o bieżąeych wypadkach politycznych. Tym 
razem organ ten nie wiele zawiera uwag. 
Nie wspomina on przedewszystkiem ani sło­
wem o podróży cara do Berlina, a korespon­

dent petersburski tegoż pisma ogranicza się 
tylko do zaprzeczenia pogłosce o podróży 
ministra Giersa za granicę. Również i rze­
komy projekt podróży earewieza do Paryża 
uważa pomieniony korespondent za pogło­
skę, którą puszczono w świat, aby przywią­
zywać do niej rozmaite konjunktury. Z wiel­
ką wstrzemięźliwością omawia Hord wynik 
wyborów francuskich i wskazuje tylko na 
ważność Francyi , jako europejskiego czyn­
nika.

Z Berlina.
(Potoczne wiadomości.)

W  Berlinie wyszła w tych dniach no­
wa polityczna broszura, która wywarła pe­
wne wrażenie. Tytuł j e j : „Cesarz Wilhelm 
i kanclerz". Autor, niewymieniony i nieod- 
gadnięty dotąd, czyni wrażenie człowieka 
gruntownie wtajemniczonego w sprawy u- 
rzędu kanclerskiego i rozmaite jego zakuli­
sowe sprawy. Broszura zajmuje się głównie 
stosunkiem kanclerza do hr. Waldersee i 
sprawą, kto będzie następcą kanclerza. Au­
tor oświadcza się za kanclerską dynastyą 
Bismarcków, a skreśliwszy szczegółowo nie­
zmiernie serdeczny stosunek cesarza do ro­
dziny ks. Bismarcka twierdzi , że następcą 
Ottona I-go będzie Herbert I-szy. Pod tym 
względem radzi autor, aby się nikt nie odda­
wał złudzeniom. Po takiej apostrofie do hr. 
Waldersee, zapewnia autor, że stosunek sze­
fa generalnego sztabu do kanclerza wszedł 
na ugodowe tory od czasów bytności Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa w Berlinie. W 
ogóle jednak zatargi z stronnictwem prącem 
do wojny, są kanclerzowi obojętne, albo­
wiem wpływ jego przy osobie cesarza bez­
warunkowo góruje. Nawet podczas wycie­
czki cesarskiej do norwegskich fiordów pierw­
sze miejsce przy boku monarchy zajmował 
hr. Herbert Bismarck, nie zaś Waldersee.

Rząd niemiecki ustanowić ma kilka 
nowych konsulatów. Najważniejszym z nich 
będzie konsulat w Bazylei, którego głównym 
celem ma być zbieranie danych o ruchu so 
cyalnych demokratów niemieckich, bawiących 
w Szwajcaryi. Prócz tego powstaną konsulaty 
w Batawii i .w  Hong-Kong.

Eskadra wyznaczona dla towarzysze­
nia cesarzowi Wilhelmowi w podróży do 
Grecyi, składać się będzie: z jachtu „H o­
henzollern", z wielkich pancerników: „Kai- 
ser", „Deutschland", „Preussen" i „Frie­
drich der Grosse", tudzież ze statku awi- 
zowego „W acht". Cała ta eskadra oczeki­
wać będzie na cesarza w porcie genueńskim. 
Znajdzie się tam również pancernik „Irena", 
którego komendę sprawuje książę Henryk 
pruski. Cesarz wsiądzie na okręt „Kaiser", 
a cesarzowa wraz z księżniczką Zofią, na­
rzeczoną królewicza greckiego, na jacht 
„Hohenzollern".

Mówią, że ks. Bismarck ofiarował tekę 
pruskiego ministra skarbu przewódzcy stron­
nictwa narodowo-liberalnego, Miąuelowi.

Post zapewnia, że krążące od pewnego 
czasu pogłoski, jakoby hr. Munster zamie­
rzał opuścić stanowisko niemieckiego am­
basadora w Paryżu, są bezzasadne.

Kreuzzeitung donosi, że ambasador 
niemiecki w Petersburgu, gen. Schweinitz, 
zakupił willę w pobliżu Kasselu, zkąd wno­
szą, że niebawem opuści dotychczasową po­
sadę i zamieszka stale w nabytej posia­
dłości.

Turcya i Bułgarya.
W' dniach ostatnich poczęła coraz u- 

porniej obiegać pogłosKa, wedle Której W . 
Porta ma poruszać powolnie myśl faktycz­
nego uznania ks. Ferdynanda prawowitym 
władcą Bułgaryi. W tym duchu otrzymała 
Koln. Ztg. dłuższą korespondencyę a równo­
cześnie prawie ogłasza Pol. Corr., odbiera­
jąca zwykle poważne informacyę z kół dy­
plomatycznych godny uwagi list, w którym 
stwierdzono na wstępie, iż na kilku nara­
dach gabinetowych wzięto pod rozwagę 
okólnik , jaki ma być wystosowany do mo­
carstw w sprawie Bułgaryi. „Tureccy mę­
żowie stanu — czytamy dalej w tym liście — 
nie ukrywali bynajmniej, iż życzenie Buł­
garyi, aby w jaki sposób wyswobodzić się 
z dotychczasowej pod względem prawno 
państwowym nieuregulowanej sytuacyi, nie 
jest nieusprawiedliwionem. W związku z tern 
przyszli do przekonania, iż w każdym ra­
zie lepiej będzie, jeśli spełnienie tego życze­
nia mogłoby być osiągniętem „na drodze 
prawnej," jak gdyby pewne aspiracye w 
Bułgaryi doszły do gwałtownego wybuchu, 
może lub prawdopodobnie wbrew woli mę­
żów, piastujących rządy w Bułgaryi. Gdyby 
bowiem nawet taki akt gwałtu nie przy­
niósł Bułgaryi upragnionego skutku, to 
byłby on jednak wypadkiem nie dającej się 
obliczyć doniosłości, z którego przy obe­
cnej konstelacyi politycznej tylko nieprzy­
jaciele Turcyi mieliby jakąś korzyść. M ini­
strowie byli podobno zdania, iż propozycye,



jakie ewentualnie miano przedłożyć mocar­
stwom, powinny stać na gruncie życzeń 
Bułgaryi, a temi są: uznanie księcia Fer­
dynanda księciem Bułgaryi i unia Rumelii 
wschodniej. Obie rzeczy motywowano za- 
dawalającemi stosunkami kraju, do któ 
rych się książę Ferdynand w znacznej czę­
ści przyczymł i tą okolicznością, iż Buł 
garya okazała się czynnikiem z któ 
rym poważnie liczyć się należy i musi. Mó­
wią dalej, iż ze strony tureckiej zapytywa 
no reprezentacyę rossyjską, jakby się za­
chowała Rossya wobec takiego okólnika tu­
reckiego i że odpowiedź wypadła zupełnie 
w duchu dotychczasowego stanowiska Ros- 
syi względem Bułgaryi. Gdy jednak w tym 
poszczególnym wypadku tylko przj jedno­
myślności mocarstw dałby się skutek osią­
gnąć, przeto wysłania okólnika zaniechano- 
by nawet wtedy, gdyby w zasadzie uzyskał 
on najwyższą aprobatę. Lecz sułtan wobec 
tej sprawy nie zajął jeszcze wcale żadnego 
stanowiska. Przypuścić atoli trzeba, iż spra 
wa ta zajmować będzie jeszcze Portę, choć 
by nie w najbliższym czasie. W  każdym 
razie usposobienie Porty względem Bułga­
ryi od pewnego czasu jest przyjaznem, a 
niechęć niektórych kół Porty dla dzisiej­
szej Bułgaryi, która to niechęć do niedawna 
jeszcze istniała, ustąpiła miejsca wła­
ściwym mężom stanu zapatrywaniom, odpo 
wiadającym politycznej przezorności suł­
tana".

Królowa Fatalia 4 król Milan.
W  uzupełnieniu wczorajszych depesz o 

przyjeździe do Belgradu królowej Natalii 
donoszą, iż podczas jej wjazdu tylko na bu­
dynku poselstwa rossyjskiego powiewała 
chorągiew. Paniom, które chciały wyjechać 
naprzeciw królowej, towarzystwo żeglugi 
parowej w ostatniej już chwili od mówiło 
dostarczenia zamówionego okrętu. Gdy kró­
lowa chciała po drodze wstąpić do cerkwi, 
znalazła ją  z rozkazu metropolity zamkniętą.

Królowej złożyli wizyty poseł rossyj- 
ski Persiani, regent Risticz, metropolita Mi­
chał, Danie, były minister Kujundzic, ge­
nerałowie Leszjanin i Bogicewicz, oraz wie­
le najznakomitszych dam.

Królowa wystosowała do krewnych w 
Rossyi telegram następującej treści :

„Zostałam przyjętą z ogromnym en- 
tuzyazmem, lecz ofieyalnie nikt mnie nie 
powitał. Zajechałam do pani Bucewiczowej 
dla tego, ponieważ drzwi do królewskiego 
pałacu były w chwili mego przejazdu za­
mknięte.

Przebywający w Karlsbadzie król Milan 
przyjął redaktora Karlsbad. Ztg. i oświadczył 
mu że żałuje niezmiernie, iż rodzina jego 
jest przedmiotem ustawicznych sporów w 
dziennikach. Dziennikarstwo powinno być, 
zdaniem jego, wyrozumiałe, ponieważ w grę 
tu wchodzi kobieta. Natalia sama sobie wi­
nę przypisać musi. Co się tyczy jego sa­
mego to jest tylko ojcem i będzie się 
starał swe ojcowskie prawa wykonać. Wcale 
nie myśli o uprowadzeniu swego syna, po­
nieważ byłoby to aktem niepolitycznym. Król 
oświadczył, że chciał się udać do Belgradu 
i wspierać regencyę przeciw królowej, lecz 
regeneya, do której zresztą ma pełne zau­
fanie, oświadczyła, że bierze na siebie 
wszelką odpowiedzialność za następstwa z 
pobytu" królowej. Król Milan udaje się z 
Karlsbadu do Szwajcaryi, a potem na dłuż­
szy pobyt do Paryża.

( tystów. W tamtym obozie były soju­
sze naturalniejsze i łatwiejsze do uspra' 
wiedliwienia. Ale i tam rezultat nie był 
lepszy. Trzeba raz wytłómaczyć jaka jest 
opinia narodu. Wybory z d. 22 września 
znaczą: republika pozostaje nietkniętą, wyż­
szą nad stronnictwa; naród chce polityki 
narodowej, wolnej od zachcianek sekciar- 
skich i potępia programy walki i rozdwo­
jenia.

Któż więc może konserwatystów, któ­
rzy zbłądzili wbrew własnej woli, zmusić, 
ażeby obrali inną drogę, niż tę, którą kraj 
wytknął. Mogąż przewódcy obozu konser­
watywnego żądać jeszcze posłuszeństwa i 
wierności od swoich członków? Wierności, 
dla kogo, albo dla jakiej idei? Gzy miałaby 
to być wierność zasadom, których się wy­
parli? Posłuszeństwo rozkazom, które nie 
doprowadziły ani do zwycięstwa, ani do 
honoru? Szczęście dla książąt obu obozów, 
że zamach się nie powiódł. Jeżeli konser­
watyści przekonają się o tern, w takim ra­
zie przestaną ubolewać nad swoją klęską. 
Jeżeli zwrócą się szczerze do republiki i z całą 
lojalnością, patryotyzmem, a ofiarują jej 
wszystko to, co oddawali przedsięwzięciom 
bez nadziei, to wkrótce zajmą w tej repu­
blice stanowisko wybitne. Znajdowali się 
zawsze zewnątrz granic ustaw republikań­
skich, ale jeżeli mają rozum, powinni na- 
koniec mieć nawet pretensye, ażeby ustawy 
w republice stwarzać. Nie powinni jednak 
wahać się dłużej ani jednej godziny, ani 
minuty, ażeby dać republice dowody bez­
interesowności , bez których nie mogliby 
wejść w granice praw republikańskich.

K R O I I K A

Dalsza kampania przedwyborcza 
we Franeyi.

Z powodu bliskiego terminu wyborów 
ściślejszych, wszystkie niemal dzienniki po­
święcają artykuły sprawie wyborów i koalicyi 
monarchistów zboulanżystami, odradzając na­
dal to przymierze. Ale nie tylko republikań­
skie, lecz i takie dzienniki jak Figaro i Ma- 
tin ostrzegają, ażeby nie zawierano nowych 
ugód z boulanżystami. Figaro ponownie o- 
głasza obszerny artykuł na ten temat, w któ­
rym m ów i:

Firma Boulanger, Wiktor i Filip, nie 
zrobiła wcale świetnego interesu. Kapitał 
włożony był olbrzymi, a rezultat równy ze­
ru. Jeżeli katastrofa podobna spotyka jaką 
instytucyę finansową, to akcyonaryusze po­
ciągają do odpowiedzialności dyrektorów i 
radców zawiadowczych. Jest to sprawiedli­
we i słuszne, ponieważ odpowiedzialność spada 
za nieszczęście nie na członków towarzystwa, 
ale na syndykat i pretendentów. Trzebaż 
powtarzać trudności, które musieli przezwy­
ciężyć agenci hrabiego Paryża, ażeby stron­
nictwo swoje zmusić do koalicyi kompromi­
tującej z Boulangerem? —

Wielu imperyalistów, a wśród nich 
n a jg o r l iw s i  reprezentanci idei napoleońskiej, 
nie ukrywali swojej pogardy dla szefa na­
rzuconego im pn ez  księcia Wiktora. A za­
chodziły jednak pewne podobieństwa po- 
między żądaniami generała a bonapar-0ycb  rozmaitym dyrekeyom, należy osobne po-

X\

Lwów 1 października.

Najj. Pan raczył naj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kadłubi- 
ska, w powiecie brodzkim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— J. E. p. Minister rolnictwa kr.
Falkenbayu przejedzie jutro przez Lwów po­
ciągiem kuryerskim, w powrocie z Czerniowiec 
do Wiednia.

O ) J. E. ks. Nuncyusz Galim- 
berti wczoraj w południe składał wizyty tu­
tejszym dostojnikom kościelnym i świeckim, po- 
czem, jak wiadomo, był na obiedzie u PP. Na- 
miestnikowstwa. Dzisiaj t rana odprawił ks. 
Galimberti cicbą mszę św. w kościele archika- 
tedralnym obrz. łać. po południu zaś pociągiem 
kuryerskim opuścił nasze miasto.

(w) JKW. ks. Wiirttemberg opuszcza 
jutro, 2 b. in., nasze miasto, i udaje się — iak 
wiadomo — na nowe stanowisko do Gradcu. 
Wczoraj odbyły się z tego powodu wizyty po­
żegnalne. Najpierw żegnali dostojnego księcia 
generałowie i oficerowie sztabowi, potem ofice­
rowie niższych stopni załogi lwowskiej i pro- 
wincyonalnej, wreszcie oficerowie sztabu gene­
ralnego. JKWysokośó wyraził żal z powodu, iż 
opuszcza Lwów, gdzie doznawał tyle sympatyi i 

pomocy w służbie. Z powodu znużenia — ks. [ 
Wurtteinberg bowiem powrócił do Lwowa w nie- ■ 
dzielę — nie mógł dostojny książę przyjąć wi- j 
zyty pożegnalnej od wielu osób cywilnych i ciał 
zbiorowych, jak n. p. tutejszej Reprezentacyi. 
miejskiej ; w skutek tego członkowie Rady zło- j 
żyli tylko swoje bilety. Oficerowie tutejszej za- [ 
łogi wojskowej urządzili wczoraj wieczorem na j 
cześć JKW. ks. Wtirtemberga ucztę pożegnalną 
w kasynie wojskowem. Do stołu zasiadło około j 
500 osób. Na wyraźne życzenie księcia komen­
derującego wszelkie owacye zostały zaniechane. 
W godzinach południowych, w dniu wczoraj­
szym składał ks. Wiirttemberg wizyty pożegnal­
ne wielu dostojnym osobom. j

— Dyrekcya kolei Państwowych
Od dnia Igo października r, b będzie 

możliwem kredytowanie należytości przewozo­
wych na szlakach c. k austryackich kolei pań­
stwowych każdemu, kto dopełni warunków za­
wartych w odnośnem „rozporządzeniu zasadni- 
czem o jednomiesięcznem kredytowaniu należy- 
tośai przewozowych" za złożeniem kaneyi nie- 
oproeeutowującej się w gotówce lub w papierach 
wartościowych, płatnych w austryacko-węgier- 
skim banku, w wysokości półtorakrotnej kwoty 
żądanego jednomiesięcznego kredytu, Kredyto­
wanie to obejmuje należytości przewozowe oraz 
wszystkie inne pretensye do kredytaryusza, na 
leźne zarządowi kolejowemu, na mocy regula­
minu, taryfy lub układu, za przewóz towarów 
do lub z dotyczącej staeyi, a mianowicie także 
zaliczki, uboczne należytości i przewozowe, .przy­
jęte od sąsiednich kolei. Kredyt należytości prze­
wozowych otwiera się na czas jednego miesiąca 
w nieograniczonej wysokości, począwszy od mi­
nimalnej kwoty 200 złr. w. a., jednakowoż za 
obrachowaniem się najpóźniej z końcem każdego 
miesiąca. Podania o udzielenie kredytowania 
należytości przewozowych, należy wnosić do tej 
c. k. Dyrekcyi ruchu, w której okręgu leży 
stacya, dla której kredyt ma być otworzony. 
Jeżeli kto żąda kredytu na stacyach podlegają-

dania wnieść do każdej odnośnej c. k. Dyrekcyi 
ruchu. Powyżej wspomniane „rozporządzenie za- 
sadniczew można przejrzeć w każdej c. k. Dy­
rekcyi ruchu, gdzie też będzie każdemu stara­
jącemu się o kredyt, jeden egzemplarz bezpła­
tnie wydany,

—  Bilety na uroczyste przedstawienie 
„Kościuszki pod Racławicami'1, kfóre odbędzie 
się d. 10 października w teatrze Skarbkowskim, 
z powodu zjazdu Kółek rolniczych, można na­
bywać po cenach zwykłych w biurze informa- 
oyjnem zjazdu (Hotel Zorża) codziennie od go­
dziny 9 do 12 rano i od 3 do 6 po południu.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzynaście żelaznych foremek cukiermozych, wart. 
50 zł. — Z n a l e z i o n o  złoty kólczyk z ko­
ralikiem na ulicy skarbkowskiej.

—- Z obserwatoryuin c. k. Szkoły po- 
btechnicznej we Lwowie, dnia 1 października 
1889 r. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr południowo - wschodni 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne.

Średnia temperatura doby była -f-13 ‘3°C, 
najwyższa -j-15 '4°C , najniższa -f-11 2°C w 
nocy.

Opadu nie było.
Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w Holandyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w zachodniej Franeyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 ranc 757 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 1 października b. r.: Wiatr z południo­
wo-zachodniej strony, średnia temperatura doby 
około -f-11 0°C, niebo zachmurzone a powietrze 
wilgotne; deszcz nieznaczny.

f  Zmarli W  ostatnich dniach: W Kra­
kowie : Karol L a n g i e ,  były poseł krakowski 
do parlamentu wr. 1848, członek nadzwyczajny 
Akademii umiejętności, członek honorowy towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego, kawaler or­
deru Franciszka Józefa, licząc lat 76. Sp. Karol 
Langie na wielu polach oddał społeczeństwu 
niepospolite usługi; wspomnimy tylko, źe jako 
radca miejski za prezydentury dra Dietla, o- 
głosił drukiem obszerną rozprawę „O stanowi­
sku magistratu wobec wolnej gminy", że pod­
czas powszechnej wystawy wiedeńskiej wybrany 
był z Krakowa członkiem jury, jakoteż, że od 
lat wielu miewał w muzeum techniczno-prze- 
mysłowem krakowskiem popularne wykłady z 
gospodarstwa domowego. Był też przed laty 
współpracownikiem Czasu w dziale ekonomicz­
nym. Prawość charakteru i uprzejmość w obej­
ściu, jednały mu powszechny szacunek i sym- 
patyę, czego wymownym dowodem głęboki żal, 
jaki pozostawia u wszystkich, co go znali i o- 
cenić umieli. S p. Langie ożeniony był z Jo­
anną z Buczkowskich, zmarłą przed pięciu laty. 
Zostawił dwóch synów Kazimierza i Tadeusza, 
dyrektora fundacyi Skarbkowskiej i córkę wdowę 
po Janie Popielu.

W Wiedniu, Jan K o n s t a n t  y n o w i c z ,  
c. k. pensyonowany radca ministeryalny, prze­
żywszy lat 68.

W Oborach ped Wargzawą, Włodzimierz 
hr. P o t u l i c k i ,  syn ś. p. Kaspra Poiulic- 
kiego, w 62 roku życia. Wiadomość ta dotknie 
wiele osób w Galicyi, gdzie zmarły z młod­
szych lat dobrze był znany, a ze swych zalet 
towarzyskich i obywatelskich wysoko ceniony. 
S. p. Potulicki był spokrewniony z rodzinami 
Mielżyńskich, Skórzewskich, Rostworowskich, 
Wielopolskich, Wodziokich, ks. Jabłonowskich, 
Wężyków i t. d.

W Paryżu, H. B. F a r  n i e ,  angielski 
pisarz sceniczny. j

— Kapela cygańska Fehera Poldi | 
z Szegedyuu, na wielkim konkursie muzycznym 
na wystawie paryskiej nagrodzoną została sre- j 
brnym wieńcem laurowym. Z powodu tego 
wieńca zniknęła piękna harmonia panująca 
między członkami orkiestry. Wiolonczelista żą­
dał, aby wieniec rozdzielono pomiędzy artystów; 
w ten sposób na każdego z członków kapeli 
wypadłoby po dziewiętnaście liści laurowych, 
po trzy złote jagody i po kawałku srebrnej 
wstęgi. Propozycya znalazła ogólne uznanie i 
wieniec z pewnością zostałby rozerwany na ka­
wałki, gdyby Feher Poldi, chluba węgierskich 
muzyków cygańskich, nie wpadł na genialny 
pomysł umieszczenia w bezpiecznem miejscu 
wieńca, a mianowicie w paryskim lombardzie. 
Równocześnie wystosował on do burmistrza w 
Szegedynie list, w którym uprasza o rozsądze­
nie kwestyi spornej i równocześnie podaje myśl 
umieszczenia wieńca w muzeum szegedyńskiem, 
gdy tylko urząd miejski wyasygnuje fundusz na 
wykupienie z lombardu tego odznaczenia hono­
rowego.

— Doktor Karolina Schultz, Polka, 
której doktorat tak wiele niedawno temu naro­
bił hałasu w Paryżu, wychodzi za mąż za p. 
Jakóba Bertillon, urzędnika biura statystycznego 
miasta Paryża

— Dlaczego szyny na torach ko­
lejowych nie rdzewieją? Wiadomo, że 
szyny, po których toczą się wozy kolejowe, nie 
rdzewieją, podczas gdy szyny nieużywane po­
krywają się rdzą. Jedni tłómaezyli to zjawisko 
drganiem, jakie wywołują przebiegające pociągi,

drudzy działaniem wzbudzonej elektryczności. 
Zeszłego roku p. Spring zajął się zbadaniem 
i wytłómaczaniem tego zjawiska i przyszedł do 
takich rezultatów: Na szynach tworzy się z po­
czątku rdza w skutek wpływów atmosferycznych; 
w skutek jednak wielkiego ciśnienia kół, wywar­
tego na szyny, tworzy się z owej rdzy i żelaza 
szyDy tlenek magnetycznego żelaza, który chroni 
szyny od dalszego rdzewienia. Spriigs twierdził 
to eksperymentalnie.

— Elektryczna kolej żelazna. W
okolicach Baltimore w północno-amerykańskich 
Stanach Zjednoczonych, robiono w tych czasach 
próby z nowo wynalezioną przez Amerykanina 
Wimps’a elektryczną drogą żelazną. Kolej ta 
przebiega z szybkością 2 mil angielskich na 
minutę. Szyny dla próby ułożone były w formie 
koła. Wedle słów samego wynalazcy maszyna 
ta jest w stanie przebyć przestrzeń w prostym 
kierunku do 4 mil na minutę, tj. więcej aniżeli 
6 wiorst, oo stanowi 360 wiorst na godzinę. 
Elektryczna droga żelazna wedle upewnienia 
WimpsA, nadać się może doskonale do przewo­
żenia poczty i towarów. Ma ona tę dogodność, 
iż nie wymaga przy sobie wielkiej obsługi, 
rucb pociągów kontrolowanym być może z głó­
wnych siacyj, znajdujących się w linii w odda­
leniu 80—100 mil jedna od drugiej.

— Do bogatyeh kopalń złota i 
srebra znajdujących Się prawie we wszystkioh 
stronach lądu amerykańskiego, do drogich ka­
mieni, w jakie obfitują gorące grunta Brazylii, 
przybył nowy artykuł nęcący próżność kobiet i 
chciwość mężcjyzn; są nim świeżo odkryte w 
granicach Stanów Zjednoczonych perły. Połów 
ich w okolicach Alabany pobudził mieszsań- 
ców stanu Wisconsin do dalszych poszukiwań. 
Podobno na gruntach rzeki Sugar znaleziono 
wiele bardzo cennych pereł. Za jedną z takich, 
dnia 5 z. m. pewien handlarz nowojorski ofia­
rowywał 3500 dolarów, lecz posiadacz nie zgo­
dził się na tę cenę Wszystkie perły zakupują 
agenci firm z Nowego Jorku Chicago i Pa­
ryża.

— M atń  W południowej Ameryce, a 
szczególniej w Brazylii i Paragwaju, rośnie w 
wielkiej ilości krzew, zwany w swej ojczyźnie 
Mató, a którego botaniczna nazwa jest: Ostro- 
krzew paragwajski (Ilex paraguaiensis). Liści 
krzewu tego używają w Ameryce południowej 
powszechnie na herbatę, podobnie jak się używa 
liści herbaty chińskiej. Liście Mató zbierają od 
grudnia do sierpnia, suszą i proszkują. Na or­
ganizm działa Mató podobnie jak herbata chiń­
ska, nie rozdrażnia jednak i nie sprawia bez­
senności, dlatego też lekarze w południowej 
Ameryce zalecają ją szczególnie nerwowym ko­
bietom i dzieciom, osłabionym i cierpiącym bicie 
serca. Herbata Mate ma smak właściwy, do 
którego się tylko powoli przyzwyczaić można; 
w końcu jednak przyzwyczai się człowiek tak, 
że mu herbata chińska wcale nie smakuje i wy­
daje się mdłą. Wprawdzie herbata paragwajska 
nie zawiera garbnika, który się znajduje w her­
bacie chińskiej, lecz za to posiada inny pier­
wiastek gorzki, któremu prawdopodobnie przy­
pisać należy jej zbawienne działanie na trawie­
nie. Herbata paragwajska przyrządza się tak, 
jak chińska, Pierwszy napar tej herbaty jest 
bardzo mocny, dlategoteż używają zazwyczaj 
dopiero drugiego lub trzeciego. Od kilku lat 
zaczęto używać tej herbaty w Europie i to naj­
pierw w zachodniej Szwajcaryi, gdzie jej piją 
bardzo wiele i chętnie. Można jej tam dostać 
w kawiarniach, a liści w każdym sklepie ko­
rzennym. Mate jest tańszą od herbaty chińskiej, 
tern więcej, źe można liście dwa i trzy razy 
naparzać. W r. 1883 funt herbaty paragwaj­
skiej w Warszawie kosztował 75 kop.

— Olbrzymie głowonogi Stare po­
dania skandynawskie mówią c wielkim potworze 
morskim, który ma kształt wyspy, okazuje się 
niekiedy na powierzchni wody, wyciąga w po­
wietrze swe ogromne ramiona, grubsze od masz­
tów i obejmuje niemi całe okręty. Antorowie 
starożytni wspominają także o olbrzymich zwie­
rzętach morskich, a z opisów ich widać, żejest 
mowa c głowonogach. Mimoto wszystkie te opo­
wiadania o owych olbrzymich mątwach (Loligo) 
zaliczała nauka przez długi czas do rzędu bajek, 
podobnie jak opowiadania o wężach morskich. 
Dopiero duński przyrodnik Steenstrup w roku 
1847 wykazał, że w morzach żyją rzeczywiście 
olbrzymie mątwy, a od r. 1873 znaleziono na 
brzegach Nowej Funlandyi, Nowej Szkocji i 
Labradoru 22 okazów tych zwierząt. Olbrzymie 
te mątwy zamieszkują, zdaje się, przedewszyst- 
kiern wody oceanu atlantyckiego, szczególnie 
północną część jego. Żywią się one rybami, 
stając się na odwrót łupem większych ryb; ry­
bacy zaś używają mięsa ich jakc przynęty dla 
ryb. Aby dać pojęcie wielkości zwierzęcia tego, 
przytoczymy wymiary jednego z okazów dokła­
dnie zmierzonych Długość jego ciała wynosiła 
około 3 m.; ośm ramion krótszych miało po 
19 m. dł.; w średnicy zaś 23 cm.: obydwa ra- 
mioD* dłuższe miały po 13 m, dł.; tak więc 
długość całego ciała do końca lamienia chwy­
tnego wynosiła prawie 16 m. Czasem napastują 
mątwy łodzie i okręty, o ozem już starożytni 
wiedzieli; z naszych czasów mamy notatkę o 
takim napadzie mątwy na łódź, zajętą przez 
dwóch ludzi w zatoce Concepcion, w Nowej 
Funlandyi. Największem zwierzęciem lądowem 
jest słoń, którego ciężar wynosi 80 do 100 ce-

.D a se ta  L w o w s k a "  % dn ia  2  p aźd ziern ik a .



tnarów. Czem jest ten ciężar wobec ciężaru dnia 27 września r. b„ adresowany do proku- , cznego obniżenia taryf przewozowych dla cnkru, Pod przewodnictwem JE. Namiestnika K.
ołubicy (krowy morskiej, Rhytina Stelleri), ratora państwa, p. Girtlera, w którym bez- albowiem przemysłowi temu w Przedlitawii za- hr. Badeniego, odbyło się 38 posiedzenie^komi-
której ciężar wynosił 400 do 500 cetnarów, j imienny autor zarzuca p. Bolesławowi Wysło- graża wielkie niebezpieczeństwo, w skutek licz- tetu, d. 26 czerwca Na tern posiedzeniu byli
„u™ /.,•«*«»•,i »ioł. 1 ucbowi między innemi, źe stał na żołdzie rossyj- nych fabryk cukru, powstałych na Węgrzech w obecni pp.- JE. Wilhelm hr. Siemieński-Lewicki,

skim, zdradzał uczestników Dowstania i wydaJ’ nzaaanli naintninh i n, * IL- i 1 - "  ‘
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albo do ciężaru wieloryba, którego ciężar ciała 
dochodzi do 2 Ł/a tysiąca cetnarów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny

v "  ,    *V«J ~ J  j  O U * 1 w _ v_    . — ------------------------------------------------------  - A u n -1 ,

skim, zdradzał uczestników powstania i wydał czasach ostatnich i w skutek bardzo niskich Albert hr. Cetner, Juliusz Bielski, Zygmunt 
w ręce rządu rossyjskiego członków rządu naro- taryf przewozowych dla cukru na kolejach wę- Augustynowicz, August Jordan Stojowski. Za- 
dowego, z których kilku powieszono. Dalej za- gierskich. Równocześnie ma lwowska Izba po- Btępca komendy stadników rządowych w Dro- 
rzuca mu bezimienny autor, że między r. 1869 ruszyć tę sprawę w innych Izbach przedlitaw- howyżu, rotmistrz Schlegel; referent: sekretarz 
a 1883 uwikłał młodzież uniwersytecką w War- skieh i wywołać wspólną akcyę w kierunku Namiest. p. Korosteński; protokolant: dr. Hiero-
szawie w sprawie socyalistycznej w celu wyda- wyżej wskazanym._ ‘   . • • * 1 “nia jej w spółce z tajnymi agentami rządowi 
rossyjskiemu, który przeszło 40 młodych ludzi 
w r. 1883 pozamykał, a kilkunastu wysłał na 
Sybir.

nim Koller, prakt. konc. Nam.
Zastępca komendy stadników rządowych w 

Drohowyźu, zawiadomił komitet, że ogier Hau- 
Komitet dla spraw cliowil koni. degen stał się niezdatnym i odesłany został do

Pod przewodnictwem J. E. Pana Namiestnika Radowiec, poczem odczytał rozporządzenie Mini- 
hr. Badeniego a w obecności ud. J. E. W „i— *—  — • ■ ..............

(n) Operetka. Zanim po dzisiejszem 
przedstawieniu „Kapitana Wilsonau zdamy zeń 
sprawę dokładnie, notujemy, iż nowa operetka 
odśpiewana wczoraj po raz pierwszy, z winy 
nieoo monotonnego libretta nie zrobiła wielkie­
go wrażenia na publiczność. Piękna natomiast 
muzyka Sulirana, jako istotne dzieło sztuki, za­
sługuje na bliższe jej poznanie i ocenę odpo­
wiednią swej wartości.

 r --------------... ™  * c.u« i.ouucDuuna Kadowiec, poczem odczytał rozporządzenie Mini
P. przewodniczący skonstatował na pod- ^r- Badeniego a w obecności pp. J. E. W. sterstwa rolnictwa według którego wybrakowa- 

stawie aktów, głównie zaś na podstawie me- Siemieńskiego, Lewickiego, A. hr. Cetnera, nje ogierów w roku bieżącym odbywać sie ma 
tryki chrztu, że zarzut zdrady członków rządu J- Bielskiego, A. Stojowskiego majora Klaster- tak, jak dotychczas t. j. w Drohowyźu 24 lipca 
narodowego nie może dotyczyć Bolesława Wy- ®ky e8°i referenta, radcy Namiestnictwa dr. a w Olohowcach 27 lipca. 
słoucha gdyż tenże liczył w 1863 ósmy rok Bromsława Łozińskiego i protokolanta dr. H. Komitet wyznaczył do tej ozynności jako

Kollera odbyło się d. 12 marca r b. 37 posie- Delegat6w do Drohowyża hr. Cetnera i Augu-
dzeme komitetu. stynowioza, a do Olehowiee Bielskiego i Stojo-

Major p Klastersky przedstawił program wski ipo9tanowił przy tej sposobności usku- mego premiowania kom snorzad7.nnv °  r J J *

życia.
Odczytano następnie artykuł czasopisma 

Justice z d. 23 kwietnia r. b., w którym za-

I. J. Paderewski, znakomity nasz pia­
nista wystąpi z koncertem stanowczo dnia 7 
października. Mistrzowska ta produkcya odbę­
dzie się w teatrze, gdzie niezrównany wirtuoz 
wykona między innemi koncert Saint - Saensa 
z orkiestrą. Wielkie zajęcie, jakie młody arty­
sta wzbudził w całym europejskim świecie mu- 
zyoznym a zwłaszcza w Paryżu, przyczynia się 
i u nas niemało do żywego zainteresowania się 
tym koncertem. Zamówienia na bilety przyjmu­
je kasa teatralna.

„ „ „ „    »., w Auuijul za- . — J-- r -* r  r ' wskiego i postanowił przy tej sposobności usku
rzucają Boi. Wysłouchowi, „iż jest zanadto Wlosent!ego Pr«™owama kom , sp “ ,zo y tecznić także zakupno ogierów, przyczem wy 
oddanym rządowi austryackiemu“ . "  “ f t 1 noweJ. “ «*ruk^ P™ « komendanta ,  misjsca a8enterunkowe i dnie, w któ-

p „  P. L r i,> * * *  .r r .

S r  Saktji MennL SugaiV,’- " P J 7 ■ wJ h " wk U’ .w
zety Narodowe,i i nrzesłnehał iatn imindt/W ’ w Krakowie 21 lipca. Komitet zgodził się na

ustanowienie stacyi stanowienia w Jakobkowi- 
cach, pow. Nowosądeckiego, i na podzielenie 
stacyi Borzęcin na dwie, t j. Radłów i Szczu-

Tłómaczenie na serbskie. W osta­
tnich latach z żadnej literatury słowiańskiej nie 
przetłómaczono tylu rzeczy na język serbski, co 
z polskiej. Nikola Manojlowioz, pisujący pod 
pseudonimem Rajko, zabrał się do przekładu 
autorów polskich, poznawszy dokładnie nasz 
język. Przed nim niewiele zwracano u Serbów 
uwagi na literaturę polską. Starsza generacya 
wiedziała o Mickiewiczu, cytowała ustępy o poezyi 
serbskiej z jego wykładów w „College de France“ 
i na tem się skończyło. Nowakowioz Stojau, 
dzisiejszy poseł serbski w Konstantynopolu, 
przetłómaczył „Grażynę", ale inne arcydzieła 
Mickiewicza nie znalazły dotąd tłómacza. Z pro­
zaików korzystano bardzo mało; nawet „Usko­
ki", „Dachijszczyzna" i inne powieści Jeża, do­
tyczące ściśle Serbów, nieznane są publiczności 
serbskiej. Dopiero N. Manojlowicz od trzech lat 
systematycznie pracuje nad tem, aby dać ser- 
bom poznać utwory i dzieła polskie. W r. 1887 
wyszedł „Świat i poeta" Kraszewskiego i do­
czekał się dwu wydań w ciągu jednego roku. 
Ośmielony tem powodzeniem, zaczął Manojlo­
wicz tłómaczyć Sienkiewicza („Hania", „Szkice 
węglem", „Janko muzykant" i inne rzeczy dro­
bniejsze), Prusa („Omyłka"), Świętochowskiego 
(„Klemens Boruta"), Dygasińskiego parę nowel 
etc. Obecnie zabiera się Manojlowicz do tłóma- 
ezenia „Z różnych sfer" Orzeszkowej i „Ogniem 
i mieczem" Sienkiewicza. Autorów polskich po­
witała prasa serbska bardzo sympatycznie, tłó- 
maczenia nazwała doskonałemi. Może N. Ma­
nojlowicz, który w gronie najmłodszych poetów 
serbskich budził wielkie nadzieje, zbogaci lite­
raturę serbską antologią poezyi polskiej.

_ -------- —— ^ > a v u j.a v  n  w u i u  a łt  J j  fl. U lO  U C lt ig H *  _czionuow reuaircyi uetenmKa tolsUiego i Ga- tów> a mianowicie do Nowego Sącza na d. 22
zety Narodowej i przesłuchał jako świadków do Jasłft) na d_ 23 j do p rzemyśla na d. 25
pp. Platona Kosteckiego i Bron. Komorowskiego, maja przy współudziale członków pp. Stojow-
ozłonków redakcyi Gazety Narodowej i Ga- gk;fg0 j Augustynowicza do Żółkwi na d. 6;
zety Lwowskiej na okoliczność, źe od czasu do stryja na d 11, do Kołomyi na d. 13
do czaau nadchodzą do redakcyi tutejszych -------> •   -
dzienników rozmaite pisma, , nr uemera a u ‘ -7 l« z t  zza-

w  .  • ,  « { - * .  “ V / .  — SNa tem zakończono postępowanie dowo- aby do odbywającego się w jesieni zakupna j ^  stacyj Eównież zg,)dzii gi Komitet na 
do we, ̂  a dzisiaj  ̂z rana rozpoczęły się ostateczne ogierów wyznaczeni byli cisam i członkowie U8tan0wienie nowej stacyi w Kranzbergu, za od-

| komitetu na przeciąg lat trzech a to dla Gali- powiedniem mniej8Zeniem stacyi Samborskiej.
| cyi wschodniej pp Bielski i Cetner, a dla za Odnośde do reskryptu ministeryalnego w spra- 
chodniej Stojowski i Augustynowicz i motywo wie podriiesienia chowu koni w powiatach- Na­
wał ten wniosek tem, że panowie ci z mate dw6rniaiiskimi Kosowskim i Bohorodczańskim- 
ryałem jak najdokładniej są obznajomiem, jeżeli zgodzi,  się Komitet aby komeilda 8taduików
na dłuższy przeciąg czasu będą wybrani, jest przedatawiła do Ministerstwa wniosek na po- 
rękojmia jednakowego postępowania i planu mnołenie stanu ogierów w kraju 0 10
przy zakupnie, oraz przestrzegania jednakowych  '  -

   1

wywody p. prokuratora.

GOSPODARSTWO I HANDEL
  __  --— -. ve*vivi? tt łioju u i  yuazty &ajj.upme, oraz przestrzegania lednaKOwycn #

W  VII posiedzenie tutejszej Izby 8asa(j. Członkowie ci mogliby ewentualnie mie- . ^ efer.e+n, P‘ ^orosteDsklł P°<iał do wiado- 
handlowej i przemysłowej odbyło się wczoraj nia(5 gj? między s..bą według własnego uznania mo Koraitet^ reskrypt^ministeryalny,^ w któ- 
wieczorem pod przewodnictwem wiceprezydenta 1 r»m «/\f7TTTYT5rt»T?r. T T T ^ : --------u  x     i - A -  ^ —  V --------J  5 '*  “ v v

rym proponowaną jest zmiana w sposobie obli­
czania kosztów podróży członków komitetu i de-1 A l--

Malarze nasi, biorący udział w wy­
stawie paryskiej, zyskali zasłużone uznanie. Pa­
ryski korespondent Frankf. Ztg. Feliks Yogt, 
wysoko podnosi zalsty dzieł Bilińskiej, Cheł­
mońskiego i Wacława Szymanowskiego.

Naczelny redaktor wychodzącego w Ame­
ryce pisma szwedzkiego „Hemlandet", p. John 
A. Enander, ogłosił świeżo we własuym prze­
kładzie „Szwaczkę warszawską", utwór Anto­
niego Wieniawskiego. P. Enander do«konałym 
jest znawcą języka i literatury polskiej, oraz 
tłómaczem wielu naszych utworów na język 
szwedzki.

Konferencya delegatów towarzystw 
literackich i artystycznych odbędzie się dnia 5 
października w Bernie. Celem konferencyi tej 
będzie rozpatrzenie zmian, jakie wprowadzone 
być mogą do konwencji o własności literackiej, 
podpisanej w r. 1886 przez przedstawicieli ró 
inych państw.

»   » . “ ,
twieczorem pod przewodnictwem wiceprezydenta i porozumienia. Wniosek ten przyjęto. poarozy członków komitetu i de-
p. K. K i s e l k i ,  który przedstawił sekretarza Klastersky zawiadomił, źe w ro u ze jegatdw w tym kisrunkn, aby zamiast dotych-
Namiestnictwa p. Władysława K o r o s t e ń -  gZłym zostało subwencyonowauycb o m ogier w czagoweg0 indywidualnego liczenia, ustanowiono
s k i e g o ,  jako zastępcę komisarza rządowego w kwocie 1.400 złr. Przy tegorocznem hcen- ryczałt w wysokości 1000 złr. rocznie, prze-
radcy Andahazego. cyonowaniu przedstawiono do subweneyonowa znaczony do rozdziału między członków w miarę

Radca p. B o d y ń s k i  zdał sprawę z czyn- nia 4, z tych 3 przyjęto i postanowiono mia przedsiębranych przez nich podróży. Komitet ności załatwionych w ciągu feryj letnich. Mię- nowicie Wojtasiowi, Darowskiemu i btacnonowi
nie zgodził się z tą propozycyą i wyraził źy-dzy innemi zakomunikował Izbie, źe sprawa o- wypłacić pierwszą ratę po 100 z r. rżenie czed0 pozostania przy dawniejszym sposobie 

płaty cła na granicy rossyjskiej od tratew spła- sione z Czech ogiery zostały przydzielone, a liczenia
wianych Dniestrem, została pomyślnie załatwio- to ogier półkrwi „Wetterhng do Bursztyna,
na d la  t n te j s z o -k ra jo w jc h  p r o d u c e n t ó w ; j a k  d a -  . . S  o g i . r  peln.j k r w i  . O o n f n im .  d o  K o lo -  .   .................................. a . u w ie m a

wnlnj lak i tra t» j bsdą b «  .piaty d a  dnejdwl, d . prIem6wi. nln waruakdw, pod któr.mi »gi«r, raąd.we dawan.

m * 'T Z £ . ' 3 L o  załatwiła M a  na- B K  ^
stępujące ważniejsze sprawy: Zarząd pocztowy wp yw na. y y j wart0 posiedzeniu powziął nieprzychylną uchwałę, od-
odniósł się do Izby z prośbą o udzielenie opi kom pełnej powiedziało Ministerstwo rolnictwa, że niezganii czy dostawianie stronom przesyłek poczto- ści, i uważa to dla tutejszo-kraj owych stosun ^     . , . .
W T c h  do  d o m ó w  h v łn b v  ntk l

Na podanie komitetu towarzystwa gospo- 
j darskiego galicyjskiego w sprawie ułatwienia

 ________T- /  —  — _ -f l i /

x j  r ~ ~ w
wych do domów byłoby na czasie i czy odpo­
wiadałoby życzeniom stanu handlowego i prze­
mysłowego. Taryfa wynosiłaby za 5 kilogra- r* ‘ --

ków chowu koni za najsilniejszą truciznę. Zda- 
1 niem mówcy potrzeba wprawdzie dla kraju 
„Yollblutów" ale dobrych, a nie jak się wyra-_    ^  n  _______    u . w w i j v a i ,  «  a ła o  J Ch a. W J l C ł "

mów przesyłki 5 cent.” za 10 kilogr. 10 cent., ża „wyrzutków". Dla tego wyraził mówca źycze- 
a za więcej niż 10 kilogr. 15 cent. Nadto mu- nie nie czyniąc wniosku, aby tylko na wyra 
siałyby strony, chcące korzystać z tego zała- źne żądanie ogier pełnej krwi był do kraju 
twienia opłacać t. z magazynowe, miesięcznie przydzielony, zresztą zaś aby na stacjach sta- 
po 5 złr., a w mniejszych miejscowościach po nowienia ich nie było, dalej by wydelegowano 
3 złr. W razie nieodebrania przesyłki z poczty jednego z członków do zredagowania i umoty- 
w przeciągu 48 godzin, musiałyby strony inte- wowania odpowiedniego memoryału do Mini- 
resowane opłacać tytułem sklepowego po 1, a sterstwa, w którym mieściłyby się wszystkie oko- 
względnie po 2 centy dziennie. Izba uchwaliła liczności, przedstawiającej smutne widoki gali- 
w zasadzie, źe powyższe zarządzenie propono- oyjskiego chowu koni na wypadek dalszego po- 
wane przez zarząd pocztowy co do dostawiania dobnego postępowania.
stronom przesyłek pocztowych do domów, jest Po poparciu tych zapatrywań Komitet
bardzo pożądane i dogodne dla stron, ale z dru- wyznaczył do zredagowania memoryału samego 
giej strony uchwaliła Izba odpowiedzieć, że nie wnioskodawcę p. Stojowskiego 
może zgodzić się na opłatę t. z. „magazynowe- P. Klastersky przedstawił podanie korni-
go", jako opłaty niczem nieuzasadnionej. Dla tetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
podniesienia upadającego ruchu pocztowego prze- wniesione do ministerstwa w sprawie ułatwie- 
syłek 5 kilogramowych doradza Izba zarządo- nia warunków, pod któremi ogiery rządowe 
wi pocztowemu obniżenie portoryum, albowiem dawane bywają w najem pojedynczym hodo- 
spedytorowie prywatni, trudniący się obeonie od- wcom, oraz opinię komendy stadników w Dro- 
stawą przesyłek pocztowych do pomieszkań a- howjżu o tym wniosku. Komitet nie przyłą- 
dresatów, pobierają należytośó o 30 procent czył się do wniosków Towarzystwa i uchwalił

 _________ v  »  V J U IU U IT  (l/^ A id  J l l t )  Z t g t t  ~

dza się z proponowanemi ułatwieniami, co ko­
mitet przyjął do wiadomości.

P. Bielski zwrócił uwagę, że przy tego­
rocznych wyścigach do biegu zakupna ogierów, 
wydział nieprawnie zamianował komisarzy, al­
bowiem czynność ta wchodzi w zakres działa­
nia komitetu; proponował przeto p. Bielski za­
mianowanie komisarzami JE. hr. Siemieńskiego 
i p. Stojowskiego, na eo komitet się zgodził.

Z Izby sądowej.

(Tajne stowarzyszenie socyalistycznej.
W  dalszym ciągu postępowania dowodo­

wego, które w części odbywało si? na posie. 
dzeniu tajnem, a w ezęści na posiedzeniu ja- 
wnem, odozytano list bezimienny z daty: Lwów,

niższą.
Na wniosek komisyi handlowej oświad­

czyła się Izba za zmniejszeniem obowiązkowej 
pojemności minimalnej beczek przy eksporcie 
piwa z 7t na %  hektolitra. Oświadczyła się 
dalej za zawiązaniem osobnego stowarzyszenia 
przemysłowego we Lwowie dla parasolników i 
szklarzy.

Dla fabryki spodyum p. Marguliesa w 
Jarosławiu, uchwaliła Izba przychylić się do 
zdania, źe fabryce tej należy zezwolić na spro­
wadzanie benzyny dla celów ekstrakcyjnych, 
bez opłaty podatku.

Jako subwencyę dla frekwentantów kur­
su rysunkowego 5 miesięcznego w krakowskiej 
szkole przemysłowej, uchwaliła Izba wstawić 
do budżetu na r. 1890 kwotę 150 złr.

Na wniosek p. Niemczynowskiego uchwa­
liła Izba wnieść do wys. • Ministerstwa handlu 
n a l e ż y c i e  umotywowaną petycję, co do zało­
żenia drugiego bezpośredniego drutu telegraficz­
nego między Wiedniem a Lwowem.

Na wniosek p. Kulki uchwaliła Izba 
wnieść petycję do wys. Ministerstwa handlu, 
ażeby ta wysoka władza użyła swojego wpływu 
i zniewoliła kolej północną Cesarza Ferdynan­
da i kolej galicyjską Karola Ludwika, do zna-

zaopatrzyć momoryał komendy stadników na 
stępującą klauzulą:

„Laut einhelligen Beschlusses vom 12. 
Marz, hat sioh das galizische Pferdezuchts-Ko- 
mite gegen diesen dem Pferdezuchtinteresse 
abtraglichen Antrag des galizischen landwirt- 
schaftliehen Yereines in der entschiedenBten 
Weise und mit den Ausfiihrungen des Staats- 
hengsten-Depots-Commando vollkommen einver- 
standen erklart".

P. Bielski przedstawił wypadek, iaki nie­
dawno zaszedł z p. Ochockim z Wierzbowca, 
któremu komitet odmówił ogiera z powodu, ii 
poprzednio udzielonego mu ogiera nie oddał 
w należytym stanie, P. Ochocki otrzymał te­
raz ogiera pełnej krwi „Strong" zakupionego 
od hr. Antoniego Esterhazego bezpośrednio 
z Ministerstwa. P. Bielski czyni przeto wnio­
sek, aby w osobnym memoryale wyrazić ubole­
wanie z powodu takiego postępowania, które 
wywarło deprymujące wrażenie na hodowców 
mających zaufanie do działania komitetu, a któ­
re nadto ubliża komitetowi, do którego przydzie- j 
lanie ogierów należy i którego działalność ; 
wskutek tego postępowania staje się illuzory- 1

%* Targ zbożowy.*) Dnia 1 paździer­
nika 1888 r.

Lwów, Pszenica 7 80 do 8‘20, żyto 6*60 
do 7‘ —, owies obroezny 6 ‘ — do 6'50, jęczmień 
g-— do 7 50, rzepak 15*50 do 16'5Ó, groch 
6-—  do 9’ - ,  wyka 5*15 do 550 , bobik 
— •— do — hreczba — •— do — •— , kuka 
rudza — do— ■— . chmiel za 56 kilo — •—  
do — ‘— , koniczyna czerwona — ■— do — •— , 
koniczyna biała — ■•— do — •— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 13*50 do — .

Tarnopol, pszenica 715  do 7'90, żyto 
g-40 do 6 85, jęczmień browarny 6‘ — do 6'85, 
owies 6‘— do — •— , groch 6-— do 9 ‘—, wy-
k a4 80  do 5 2 5 , rzepakl6 ‘ — do 16 '30M an­
ka — , koniczyna czerwona — — do — — . 
koniczyna biała — do — — , koniczyna
szwedzka — — do — ' — .

Podwołoczyska, pszenica 7-— do 7-75,
żyto 6'-— do 6 65, jęczmień 5 90 do 6*75, o- 
wies 5 50 do 5 90, groch 6 '— do 9 '— , wyka 
— do — — , rzepak 15 — do 1 6 — , Man­
ka — ■— do — , koniczyna czerwona — ' — 
do — • —, koniczyna biała — d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do —• — .

Jarosław , pszenica 7 25 do 8-20, 
żyto 6'60 do 7'10, jęczmień 615  do 8 -— , 
owies '—- do— —, groch 6 50 do 9*—, wy­
ka — do —• —, rzepak 16-— do 16'50 
loianka — do — , koniczyna czerwona
—• —, do — • —, koniczyna biała — •— , do 
— , koniczyna szwedzka — ■— do — •—, tj- 
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ch mi e l  od 20 — do 40‘ — zł. za 56

czną lub zbyteczną. Wniosek ten przyjęto. ' kilo, loco Lwów, nominalnie

*) Przedruk wzbroniony.



Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 
loco Lwów 11'25 do 11"75 zł.

Ruch handlowy zaczyna się oźywiaó. 
Brak dowozów. Pszenica i żyto poszukiwane. 

Tendencja zwyżkowa.

Zbiory herbaty w Chinach. Do
dnia 15 b. m wywóz herbaty świeżej z Chin 
był znacznie mniejzzym, niż w latach poprze­
dnich, zbiory są tam bowiem gorsze. Z Hong­
kong i Shanghai wywieziono 38 milionów fun­
tów (w r. z. 38 mil.), z Foochów 14 milionów 
(w  r. z. 19), z Kantonu 6 milionów (w r. z. 
9), w ogóle zaś w r. b. 53 milionów funtów, 
podczaB gdy w roku 1888 o 13 milionów więcej.

Wiedeń, 30 września. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego’ 2633 sztuk opasowego, z paszy 
609 sztuk i 1098 sztik chudego. Razem 
4340 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
267 sztuk opasowych, i 576 sztuk chudych; 
z Bukowiny 649 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 1586 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 360 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był dość ożywiony.
Ceny towarów w porównaniu z ze­

szłym tygodniem podniosły się przecięcio- 
wo o 1 zł.

Nie sprzedano 149 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 50 do 56 zł., za 
towar przedni po 57 do 60 z ł.; wy­
jątkowo 62 z ł . ;  w ę g i e r s k i e  woły 
opasowe po 51 do 57 zł., za towar prze­
dni po 58 do 61 zł. 50 c t . ; wyjątkowo 62 
zł.; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 49 
do 58 z ł . , za towar przedni po 59 do 
62 z ł . ; wyjątkowo 63 z ł . ; woły z paszy 
po 47 do 54 z ł . ; krowy po 20 do 28 zł.; 
stadniki po 17 do 31 zł.; bawoły 13 do 22 
zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 26 do 120 za sztukę.

dzie zapewne przedmiotem zasadniczej dy- 
I skusyi. _____

Dzienniki paryskie poświęcają obszer­
ne wspomnienia zmarłemu generałowi Faid- 
herbe, oddając pochwały jego zdolnościom 
i odwadze w wojnie franeusko-pruskiej. Kil­
ka dzienników wyszło w czarnych obwód­
kach.

Na miejsce Faidherba zostać ma wiel­
kim kanclerzem legii honorowej admirał 
Payron,

Wystąpienie pana Leona Say z sena­
tu i przejście do Izby deputowanych , po­
czytywane jest powszechnie za ważny w y­
padek. Według rozpowszechnionych pogło­
sek, upatruje w nim opinia przyszłego pre­
zesa gabinetu i ministra skarbu.

OSTATNIA POCZTA

Dziennik rzymski Capitan Francassa 
zapewnia, że przy zawarciu traktatu W łoch 
z Abisynią idzie o dwa właściwie traktaty. 
Pierwszy ma być traktatem pokoju i przy­
jaźni i zawierać uznanie nabytych przez 
W łochy posiadłości i został on już w Monza 
podpisany. Drugi traktat byłby tylko trak­
tatem handlowym.

Dzienniki angielskie zajmują się bar 
dzo żywo wzmocnieniem środków uzbrojenia 
i obrony Anglii. Wyliczają, jakiemi środka­
mi rozporządzać może Anglia i jakie czyni 
przygotowania. Oto ich szk ic: Arsenał w 
Enfield zatrudnia obecnie 3200 robotników 
i dostarcza rządowi co tydzień 1500 karabi­
nów m agazynowych; wypłata tygodniowa 
wynosi 6000 f. szterl. — Bardzo doniosłe 
zarządzenia w celu obrony Indyj zostały już 
dokonane. Afganistan został z trzech stron 
otoczony wojskami państw krajowych, pod­
danych Anglii. W  Kaszmirze sprawują na­
czelne rządy komisarze cyw iln i, a wojska 
książąt otrzymały instruktorów i dowódców 
angielskich, karabiny magazynowe i działa. 
Te angielskie kadry wynoszą 13.400 ludzi, 
a wojsko krajowe i graniczne na północy 
100.Ó00. Na południu utworzony zostanie 
w tym samym celu kadr z 14.000, korpus 
wielbłądowy, bataliony trenowe. W Lahor 
otwarto szkołę kadetów dla synów notablów 
indyjskich. Tym sposobem stworzono nie­
zwyciężony łańcuch obrony.

Austro-węgierski ambasador w K on ­
stantynopolu baron C j a l i c e  przybył do 
Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż za 
opatrywanie wojska karabinami repetiero- 
wemi postąpiło już tak dalece, iż przed 
upływem bieżącego roku wszystkie 15 kor­
pusów i wojska dalmatyńskiego okręgu bę­
dą w posiadaniu nowej broni.

Według doniesień z Filadelfii, między 
narodowy kongres wszystkich państw całej 
Ameryki nabiera poważnego znaczenia. De­
legaci już się zjeżdżają. — Ogólnem jest 
życzenie wspólnej handlowej obrony i soli­
darności.

U

Rząd węgierski zaprosił niedawno rząd 
serbski do delegowania komisarzy dla bu­
dowy mostu na Sawie pod Mitrowicą, któ­
rej to budowy oba rządy według zawartej 
umowy miały wspólnie dokonać z udziałem 
V, kosztów ze strony Serbii, a %  ze stro­
ny Austro-Węgier. Rząd serbski odpowie­
dział, że nie może przystąpić do dzieła bez 
umyślnego zezwolenia skupczyny. Odpo­
wiedź ta wywarła nieprzyjemne wrażenie w 
Peszcie. ___________

Już w dniach najbliższych ma nastą­
pić ogłoszenie w sprawie zwołania parla­
mentu niemieckiego. Prace dotyczące uło­
żenia budżetu są już na ukończeniu. Po­
twierdza się wiadomość, iż budżety armii i 
marynarki będą nieco wyższe niż na rok 
bieżący.

Sejm pruski ma zebrać się dopiero 15 
stycznia. Wedle Nat. Lib. Corr. rząd nie- 
przedłoży prawdopodobnie na najbliższej se- 
syi ustawy o reformie podatków.

W ybór ks. prałata Dowgiałły na ad­
ministratora archidyecezyi metropolitalnej 
mohylowskiej, został już przez rząd zatwier­
dzonym. Ks. Dowgiałło złożył w tych dniach 
w kaplicy kolegium, jak i konsystorza, przy­
sięgę specyalną.

Na innem miejscu notujemy obiegają­
ce pogłoski o stanowczej zmianie usposo­
bienia W. Porty w obec księcia Ferdynan­
da bułgarskiego. W kołach politycznych 
przypisują im tem donioślejsze znaczenie, iż 
pojawiają się niemal w przededniu podróży 
cesarza Wilhelma do Aten i Konstantyno­
pola. Cesarzowi tak w podróży do Aten, jak 
do Konstantynopola towarzyszyć będzie hr. 
Herbert Bismarck, który też będzie miał 
sposobność zetknąć się z mężam i, kierują­
cymi polityką turecką, a na tych wzaje 
mnych konferencyach sprawa bułgarska bę-

W ie d e f? , 1 października. Najj. 
Pan, Wielki Książę Toskany F erdy­
nand i książę1 Leopold Bawarski, 
przybyli tu dzisiaj z Grodóllo.

W ie d e fs , Igo października. Do 
Fremdenblatt donoszą z Karlsbadu: 
Król Milan wyjechał ztąd wczoraj, u- 
dając się najpierw dla dokończenia 
kuracyi do Szw ajcaryi, zkąd nastę­
pnie wyjedzie na dłuższy pobyt do 
p aryża.

W ie d e ń , 1 października. Na
konferencyi syndykatu Banku dla kra­
jów koronnych oznaczono dzień 
9 października, jako termin dla sub- 
skrypcyi galicyjskiej pożyczki propi- 
nacyjnej. Kurs będzie oznaczonym do­
piero w ostatniej chwili. Subskrypcya 
będzie się odbywać także w Berlinie, 
Frankfurcie, Stuttgardzie, Monachium, 
Strassburgu, zuriehu, Bazylei: i Ge­
newie.

P raga , 1 października. ( lel.pryw .) 
Juliusz G-rcgr wypowiedział wczoraj 
przed wyborcami w Zizkowie mowę, 
w której nakreślił program Młodo- 
czechów ; przedewszystkiem podniósł 
konieczność uznania prawa państwo­
wego korony czeskiej; Czechy mają 
takie same zadania prawno-państwowe 
jak Węgry.

P ra g a , 1 października. Namie­
stnik hr. Thun przyjmował wczoraj 
deputacyę rabinatu praskiego. Na 
przemowę dr. Taubera odpowiedział 
Namiestnik, iż jest pewien, że znaj 
dą poparcie wszystkie jego dążenia 
religijne, albowiem na religii opiera

się rodzina a na rodzinach wznosi 
się państwo. Każde tedy wyznanie 
może liczyć na jego poparcie. Co się 
tyczy wypowiedzianego życzenia, aby 
powiodło się mu utrzymać zgodę w 
tym pięknym kraju, to może tylko 
przyklasnąć temu życzeniu i będzie 
się starał tak działać, aby umożliwić 
jego spełnienie.

Berlin, 1 października, Wedle 
Nordd. M g . Ztg. zupełnie bezpodsta­
wnemu są wszystkie doniesienia dzien­
ników o rychłych rzekomo zmianach 
w niemieckiem ciele dyplomatycznem. 
Organ kanclerski zapewnia, iż nie ma 
zgoła żadnego powodu do zmian, o 
których zapewniają pisma. (Mówiono, 
iż hr. Munster ustąpi z posady am­
basadora w Paryżu, a jego miejsce 
zajmie dotychczasowy ambasador w 
Londynie hr. Hatzfeldt, ambasado­
rem zaś w Londynie zostanie je­
den z wybitniejszych dyplomatów. 
Pojawiła się także pogłoska o zastą­
pieniu gen. hr, Schweinitza w Peters­
burgu inną osobistością. P rz . Red.)

Berlin, 1 października ( Tel. pryw .) 
Wieści o zmniejszeniu kontyngentu 
armii tureckiej są bezpodstawne. Tur- 
cya zamierza raczej powiększyć ar­
mię.

Poczdam, Igo października. 
W  obecności ks. Leopolda i hr.”Her­
berta Bismarka, cesarz przyjmował 
wczoraj posłów sułtana Zanzibaru i 
odpowiedział w sposób bardzo łaska­
wy na dwa listy sułtańskie, odczyta­
ne przez naczelnika poselstwa. Cesa­
rzowi wręczyło poselstwo dary od 
sułtana, składające się po większej 
części z misternej broni. Po przyjęciu 
u cesarzowej odbyło się śniadanie," na 
które zostali także zaproszeni posłowie.

Petersburg, 1 października. (Tel. 
pryw.) Zawieszenie Russkiego K urjera  
nastąpiło w skutek artykułu, który u- 
trzyinywał, że w prowincyach zacho­
dnich, Polacy pomimo usiłowań zmar­
łego gen. gubernatora Drentelna stoją 
na czole właścicieli wielkich posia­
dłości ; Iiu rjer  żądał więc zniesienia 
wyjątkowych zarządzeń i generalnego 
gubernatorstwa.

P e te r s b u r g , Igo października. 
W miejsce dotychczasowego agenta 
wojskowego, wyznaczonego równocze­
śnie na Bukareszt i Belgrad, Popo­
wa, mianowany podpułkownik baron 
Taube.

P a ry ż , 1 października. Królowa 
Izabella wyjechała dzisiejszej nocy z 
Paryża do Madrytu.

R zy m , 1 października. W ciągu 
ostatniej nocy zderzyły się w tunelu 
między Ariano a Pianeretollo dwa o- 
sobowe pociągi, z których jeden wy­
szedł z Neapolu, a drugi z Foggia. 
20 wagonów uległo zgruchotaniu; do­
tychczas znaleziono pod gruzami trzy 
osoby zabite, a 23 osób rannych.

M ous, 1 października. W kopal­
niach węgla pod Flenu wybuchła 
częściowa zmowa; 439 górników za­
wiesiło roboty.

B e lg ra d , 1 października. Do no­
wej skupczyny wybrano ogółem 102 
radykalnych i 15 liberalnych.

Bukareszt, 1 października. Ag. 
Rownaine donosi: Osoby, które miały 
sposobność rozmawiać z królową N a -; 
talią gdy przejeżdżała przez Buka­
reszt, nabrały przekonania, iż zamie­
rza ona stale zamieszkać w Belgra- j 
dzie.

P aryż , 1 października. Sąd han­
dlowy uznał w  zasadzie odpowiedzial­
ność funkcyonaryuszów Comptoir d’ es- 
compte i zasądził: Denferta, Roche- 
reaux i administratorów Comptoir j 
d'escompte, którzy równocześnie byli 
członkami rady zawiadowczej Societe 
des metaux, na zapłacenie likwidato­
rom 12 milionów, administratorów, 
którzy byli tylko członkami rady za­
wiadowczej Comptoir d ’escompte, skazał 
na zapłacenie 6 milionów a członków 
konsorcyum na zapłacenie 1 miliona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 września 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 93-80. Węg. akcye 
kredyt 318-75, Akcye anglo-austryackie .139 — , 
Akcye banku Uuiou 238"50. Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 192 25, Akcye kolei północnej 
259' — , Akcye kolei południowej 12D — , Akcye 
kolei Alfóld. — , Akcye kolei Elżbiety —  — , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 237 25, 
Akoye kolei węg. północno-wschodniej 187-50, 
Wiedeńskie losy 146’25, Akcye kolei Rudolfa 
—-■— , Akcye kolei Albrechta —*— . Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie — Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjue 104 75, Losy 
regulacyi Cisy — ■— , Losy tureckie 38-90, 
4-proc. węgierska renta złota 100 30, Akcyi 
związkowego banku 115-- , Akcye banku obro­
towego — •— , Ascye kolei państwowej 232'25, 
Rubel papierowy 1-23-75, Węgierskie losy 
95 40, Marka niemiecka — •— , Kolej Karola 
Ludwika —*— , Akcye tytoniowe 123 50, Akcye 

; banku dla krajów koronnych 246 25. Kolej 
Elbetal 22U50. Usposobienie silne.

i

Wiedeń, 30 września 1889, godzina 5 
| minut —. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 

austryackie — •— , Unionbank — *—  Kolej;Ka- 
rola Ludwika -=-*— , Południowa — ■— , Ren­
ta papierowa — •— , galicyjskie listy za­
stawne — galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjne — "— , galicyjski bank rustykalny — •— , 
Losy z roku 1883 — — , Napoleondor — *— "— , 
Rubel papierowy — -— . Usposobienie — .

Wiedeń, 1 października 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 307 20, Anglo- 
austryackie 139 50, Unionbank 239*50, Kolej 
Karola Ludwika 192‘25, Południowa 121-75, 
Renta papierowa —• — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •— , galic. obligaeye indsmni- 
zaeyjne — *— , do — *— , 4 1/,~pre. listy zasta­
wne banku krajowego 96-50, 4 % -pro. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 5 0 , 4 prc. węgier­
ska renta złota 100 — zł., Napoleondor 9'48-— 
Rubel papierowy — *— . Usposobienie spokojne

Telegramy zbożowe z dnia 30 wrze­
śnia 1889. W i e d e ń :  ;Pszenica za 100 kilo 
— •—  do — •—  zł., żyto — do — •—  zi., 
jęczmień — •—. do — • — zł., kukurudża — •—  
do — •— zł., owies — do — zł,, oko­
wita per 10.000 litr procent 13 37 do 13-50 

I jjr. S z c z e c i n :  Pszenica — • — zł., rzepak — • — 
i z ł , spirytus — •— do — •— zł., kukurudza — • —
| K o lo n ia  zł., rzepak — do —
j złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a  
j p e s z t :  Pszenica na jesień£8.36 do 8'38 złr. 
| B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 18725, 
j do — '— zł. żyto — •— zł. spirytus 34'90 zł. 
j rzepakowy obij — zł. P a r y ż :  mąkanamies 

bież. 55‘75 olej rzepakowy — fr., spiry- 
i tus — do — '—  fr.

Redaktor Slsw Keschewlsofc",

M rd e id a u e .

T y g o d n ik  illustrow any dla d zieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim H. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych", „Dwóch sióstr* 

i wielu innych książek dla dzieci i młodzieży.
Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale nastę­

pnym, równie jak w bieżącym, w  form acie pow iększo 
nym  z  uwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dia młodszej dziatwy, drugi k sią żk o w y. Zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami. historyczne i inne, mające na eelu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al­
bumów, rycin, fotografii i t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakcya zapewniła sobie 
współpraeownićtwo p. Zofii Urbanowskiej, autorki 
„Księżniczki". Z dłuższych powieści drukować bę­
dzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo­
wiadanie dia młodych dziewcząt. Szesnastoletni Wo­
jewoda, powieść z czasów dawniejszych przez Micha­
linę Grzymała Zielińską. Śpiewnik dziecinny tejże. 
Historya o ryeerzu Pereewalu i księżniczce Jaszi- 
cie^ opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez 
Zoiię Bukowiecką. Dzieci Klanu, przekład z angiel­
skiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogadanki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy­
gód w mnych częściach świata. Utwory Henryka 
Wernica i Bronisławy Porawskiej autorki „Reginki. “ 

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
ca prowinayi w krąiu i  za granicą rs. 5 — (fc. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.
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Farblge Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fl. 7.65 p. Meter — glatt uud ge- 
mustert (circa 2500 versch. Farben and 
Dessins) Yflrseudet roben- and stuekweise porto- 
»nd zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. 

u. k. Hoflieferant) Ziiricłi. Muster umgehend. — 
Briefe kosten 10 kr. Porto. 39

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz speoyalny do efcorób 6558 

p ł u c ,  g a r d ł a  i n o s a
ordynuje od 3 do 5, plac Maryaeki L . 8.

Dnia 2 i 8 października 1839 
odbędzie się

Subskrypcja
na najtańsze losy węgierskie

Jo-sziv
Rocznie trzy ciągnienia najbliższe 

15. października  
Główna wygrana 80 000 w. a.

Zgłoszenia do subskrypeyi przyjmuje
AUGUST SCIIE LLENBEKG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e L w o w i e .
Wydawnictwo gazety losowań „N ADZIEJA" 
Prenumerata roezna we Lwowie zł. 1 et. 70, 

na prowineyi zł. 1 et. 80. 5638

'Powróciłem 6409
Dr. ddolf Lukas

ulica Blacharska L. 8 , I. piętro. 

PRZYJECHALI DO LW OW A.
dnia 1 października 1889.

Hotel Zorza.
Pp. J. Jabłoński z Zagwoździa, A. 

Skrzyński z Żurawna, Dr. M, Sokołowsk' z 
Krakowa, Dr. K. Krasicki z Biłki.

Hotel Francuski 
Pp. W. Weiss z Czerniowiec, J. Jani­

cki ze Zborowa A. Mayer z Wiednia.
Hotel Europejski.

Pp. J. hr. Mielżyński z Poznania, W. 
Pieniążek z Lipnik, A. Kuczeraz Gródka, J. 
Chorel z Paryża.

Pociągi kclejcjwo
(podług zegara lwowskiego)

R rzych odE ą  d o  L w o w a :
% K r a k o w a ; o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z  C z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godż. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min, 6 w 
nocy pociąg mieszany.

Ze S t r y ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz, 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z  P o d w o ło c z y s k : na dworzecz główny lwow- 
 ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 września 1889

I. Dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................... 84.— 84 20
lu ty -s ie rp ie ń .....................  84.05 84 25

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiee......................  84.70 84.90
kw ieeień-październik ....... 84.85 85.05

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 132.75 133.75 
„ u 1860 pe 500 zł. w. a. 5 pr. 138.— 138.80
„ 8 1860 p* 100 zł. 5 pr. 144 20 144.70
,  „ 1864 po 100 zł. . . . 174.50 175.—
,  .  1864 po 50 zł. . . .  174,50 175 —

Renty Com. po 42 litr. anstr. . . — —  —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................... 150.50 151,10
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.60 99 80
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.60 110.80

2> O b i i g a t y i  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w in y .......................... ..... 104. -  104.75
G a lie y i ....................................................  104.60 105.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu.......................................... 104,70 105.20
W ę g ie r .......................... ..... , , . . 104.70 105.20

3. flkeye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 139 — 139.50
Insi kred. dla handlu po 160 zł. 308 30 308.90
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 554.— 555.—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .— —.—
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. —•— —.— 
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .—
Bank dla Łr"jów koronnych a .260 zł.

wpł. 50 pr.................................... — .— — .—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 922.— 924. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 50iS zł. m. — .--------
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — .—  — .— 
Kol. Prsszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2595.— 2600.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.50 192 — 
Lwćw.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 238 75 237 25

j mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieezór

! pociąg mięszany.i)
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 

i o godz. 2 min. 38 w nocy poeiąg mię-
I szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg

kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z  Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.)

Z Bełżca: o godz. 5 min, 53 poł. pociąg
mięszany —  o godz. 10 m, 10 przed poł, 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: O godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 mir, 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 m iD . 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł, pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy poeiąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 mir ut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. _______

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz, 5 m. 1 po połudn 
poeiąg mięszany co wtorku; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych..

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od 11 września 1889.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 

Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pasztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Dc Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż pociąg osobo­
wy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem.

Cennik fwowskiej Izb y handlowej i przem ysło w ej,
Lwów, dnia 30 września 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a .,

2> L ista  za st. za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ r a 5 pr. w. a.

X’  isowane z 10 pr. premią 
kraj. 41/* pr, wa. los. 51 1. 

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 
a a a 4 pr. W. a. ]
,  .  ,, 6 pr. los. w 371. ■

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41l/»l.
a a a f / s  a a 52
.  .  £ 4 pr. -  £ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej' 
6 pre.) 3 pr. w, a. w likwidaeyi _ 

Ligty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej ’ 
6 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

3> Listy d łu ń iH j za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla- Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4. Obiigi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poźyezki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
fia L o s y  miasta Krakowa

£ £ Stanisławowa
6 .  M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat eesarski ..........................
Napoleondor ...............................
Półim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

_ * papierowy , . .
I l.-O marek niemieckich , . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr ■■ "fr. ot.
19.1 -  
236 — 
278 —

1W4 — 
239 — 
283 -  
216 —

100 — 101 —

103 25
97 50 

100 70 
96 — 

100 70
93 80
98 40 
98 80

104 25
98 50 

101 70
97 — 

101 70 
94 80
99 40 
93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

104 — 
96 50 
24 -

106 -
97 50 
36 — 
38 —

5 62 
5 64 
9 46 
9 69 
1 30 
1 22°/, 

58 20

5 72 
5 74 
9 56 
9 79 
1 40 

1 24*/« 
59 20

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 231.50 232.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 120.30 120 80 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.— 192.—

Ą. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złoeie w 50 1. . ..........................

* £ a premiowe po S pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr.

„ .  » ,  * w 20 1.7 pr.

1(0.40
108.75

9 5 . -

101.20
109.25

I.— 99.—

Gal. ! ’ew. kred. w. a.
w 361. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr.

6 pr.

37 latach zwrotne 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4 '/, pr. . . .  
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 

a Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . .

9 7 . -
96.30

100.70

100.70 
97.50

100.25
100.25
102.25
100.50
102.50

5« Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 101. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.—

.  £ po 100 zł. w. a. . . 101.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 pr............................. 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 50

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82. —

z r. 1884 . . 89.30
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.—

97.—
101.50

101.50 
97.75

100.75
102.75
101.tb 
10350

100 zł.) 
101.60

100.25
100.20
102. —

100.60 
ioa.—

83.80
89.90

100 50

6> L o s  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.25 183.25
Clarego po 40 zł. m. k.........................  59.50 60’—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 126.—  128 —
Keglevieha po 10 zł. s».k . . . 37 50 39 —

żądają 
25.30 
25- -  
62.— 
58-75 
1 9 .-  
12.60

£0.70
6 4 . -
64.50
87.—

15 2 .-
74.—
42.25
5 5 -

płaeą
Losy miasta Kraków? po 20 zł. w. a. 24.70
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.—
Palnego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50

* n węg. £ po 5 zł. 12 30 
Fundaeya szpitali Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................20.20
Sarna po 40 zł. m. k........................63.50
St. Genois po 40 zł. m. k....................  63 50
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

n £ po 50 zł. w. a. . — . —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 54 —

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...................... .....

K u r s
Dukat cesarski men, .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
Talar z w ią z k o w y .......................... — .— .----------- .—
S r e b r o ...............................................— .— .----------- .—

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.

. 119.70 119.95 
47.35,— 47.40.—

i  I t  t  l>
________  5 .6 7 .-
. . . . 5.66.—

5 .6 9 .-
5.68.—

9.48.— 9.50 -

dnia 30 września 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ £ w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier.......................

n a kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...............................................   ,
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieek ich ..........................

ii. et.
bo 80
84 65

110 60
99 65

921 —

307 75
11S 70

9 48 V,
5 67

58 371/.
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Licytacye.
L. 9933 7989 (6371 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodacn w 
sprawie egzekucyjnej Hanki Górnickiej prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Pawła 
Pauluka vel Pawiuka względnie tegoż oświad- 
ezonej spadkobierczyni Justynie Pawluk o 
100 zł. wa. z p n , zawiadamia iż dnia 28 
października 1889 i dnia 29 listopada 1889 
każdym razem o 10 godz. rano w B. nr. III 
odbędzie się na rzecz Hanki Górnickiej 
przymusowa publiczna licytacya ciała h i - , 
potecnego wyk. hip. 372 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Folwarki wielkie obję­
tego, na imię Pawła Pauluka wpisanego z 
tem, iż na pierwszym terminie to ciało hi­
poteczne tylko ża lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
cenę, nawet poniżej ceny wywołania naj­
więcej ofiarującemu sprzedane będzie.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa w kwocie 220 zł. 40 ct. wa.

Zakład wynosi 23 zł. wa.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyi moga być przej- j 
rżane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby \ 
na sprzed-ć się mająeem ciele hipoteesnem j 
po dniu 13 maja 1889 ja to dniu wydania j 
wyciągu hipotecznego, jakie prawa h ipote-'

I ki nabyli, lub którymby dla jakiegokolwiek 
innego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem dr. 
Dawida Byka w Brodach.

Brody, dnia 10 lipca 1889 .

L. 8773 (6507 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi fundu­
szu indemnizacyjnego w kwocie 8 zł. 92ł/a 
ct. i t. d. zpn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biórze nr. 3 dnia 22 października 
1889 i dnia 26 listopada 1889 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 1382 w Brodach położonej, objętej wy­
kazem hip. nr, 352 księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Brody własnej Chaima 
Judech i Bera Fiihlwar.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 229 zł.

Wadyum wynosi 23 zł. wa.
Realność ta sprzedaną zostanie przy 

pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce ­
ny szacunkowej, przy1 drugim terminie także 
poniżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyi, akt oce­
nienia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze.

Wierzycieli, którzyby hipotekę po dniu 
20 marca 1889 nabyli, lub którymby posta­

nowienia w tej sprawie doręczone byó nie 
mogły zawiedamia się do rąk kuratora Ada­
ma Studzińskiego ze substytucyą Jana Gu- 
baya z Brodów i przez niniejszy edykt.

Brody, dnia 26 czerwca 1889.

L. 3873 (6529 2 - 3 )
W  dniu 15 października i w dniu 12 

listopada 1889 o godzinie 10 z raua odby­
wać się będzie egzekucyjna sprzedaż realno­
ści Józefa Sołka inaczej Wszołka w Swo- 
szowy objętej lwh. 54 na 1781 zł. 25 ct 
oszacowanej na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszka Gabryela w kwocie 25 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct.
Wadyum 178 zł. aw.
Kurator niewiadomych wierzycieli P- 

dr. Franc Xaw. Wiediger adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany.
Jasło, 29 maja 1889.

L. 2990 (6223 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 28 październikai 29 listo­
pada 1889 zawsze o 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod n. k. 135 
w Łopuszce wielkiejjpołożonej lwh. 14 i 169

gminy kat. Łopuszna wielka objętej Piotra 
Bochnaka własnej celem wydobycia preten­
syi Rzeszowskiej kasy Oszczędności w kw o­
cie 1700 zł. 58 ct.

Cena wywołania 3389 zł.
Wadyum 340 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Sądzie.
Przeworsk, 7 maja 1889.

L. 4090 (6551 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 10 października 1889 i dnia 
13 listopada 1889 zawsze o godzinie 11 
rano, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod nr. k. 30 star. 135 now. w 
Stefkowej położonej wedle wykazu hipote­
cznego 1. 99 masy spadkowej Piotra Kuczów 
własnej na pokrycie pretensyi galie. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
17 rat po 6 zł. tudzież reszty kapitału w 
kwocie 52 zł. 73 ct. wa. zpn.

Oena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli jest miejscowy 

notaryuzz p. Morwitz
Ustrzyki dolne, 20 lipca 1889.



L. 19888 (6494 1— 3)
Celem zabezpieozenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mię­

sa tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego na przeciąg roku 1890 
lub też na lata 1890. 1891 i 1892 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na 
trzy lata to jest 1890. 1891 i 1892 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych 
publiczną licytacyę pod następującymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest.

2. Chęć mający licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego lOpr. wadyum, które stanowić może gotówka lub też efekta na 
kaucyę kwalifikujące.

3. Zastępcy winni wykazać się przy lieytacyi pełnomocnictwem legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie.

4. Pisemne oferty zaopatrzone w lOpr. wadyum należy wnieść do Naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do włącznie 13 października 1889 do 
godziny 2 po południu.

5. O bliższych warunków dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
pełożonyeh można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.
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e Dzień, miesiąc, g o ­
dzina i miejce odbyć 
się mającej lieytacyi

złr. et

1 Jaryczów z 9 miejsc. 931 - 93
Licytacya odbędzie 

się dnia 14 paździer­
nika 1889 w e. k, po­
wiatowej Dyrek. skar­

2 Dzierżawa poboru po­
datku konsumcyjnego 

od mięsa

Janów z 25 miejsc. 1390 - 139

3 Żółkiew z 29 miejsc. 4938 — 493
bowej we Lwowie od 
godziny 9 rano do go­
dziny 2 popołudniu.

4 Mikołajów z 14 miejsc. 1431 — 143

5 Rozdół z 13 miejsc. 2206 72 220

6 Żurawno z 37 miejsc. 2005 — 200

7 Dzierżawa poboru po­
datku konsumcyjnego 

od wina

Winńiki z 18 miejsc. 40 4

8 Mosty wielkie. 33 — 3

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 24 września 1889. _____________

L. 9888 (6498 3 - 8 )
Dnia 16 października 1889 powyżej 

ceny szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 
18 listopada 1889 nawet poniżej takowej 
odbędzie się w tutejszym Sądzie zawsze o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści wyk hip. 1. 789 i 788 gminy Steeowa 
sbjętej Filipa Zabołotnego, Stefana i Mafty 
Zabołotnej ze Semergów własnej na rzecz 
ck. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w 
likw. we Lwowie pto 21 rat. po 15 zł. zpn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Śchafer ze Sniatyna.

Sniatyn, dnia 10 sierpnia 1889.

L. 963 6486 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w w Bursztynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ck. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańkiego w kwocie 11 rat po 9 zł. z 
pfl, odbędzie się w tut. Sądzie dnia 15 
października 1889 i 15 listopada 1889 ka­
żdym razem o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez licytacyę realności dłużni­
ków małolet. Ołeksie, Zofii, Fedia i Ilka 
Niżników Markowych własnej w Lipicy dol­
nej pod 1. kons. 69 położonej wykazem h i­
potecznym 1. 147 objętej

Cena wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków, i protokół opisu i 

o s z a c o w a n ia  są złożone w Sądzie d o  przej­
rzenia.

A dla wierzycieli tych, którzyby po 
dniu 10 grudnia 1887 jako dniu wystawie 
nia wypisu hipotecznego prawa zastawu na 
rzeczonej realności nabyli lub którymby re- 
zolucya ta sprzedaż zarządzająca z jakiego 
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się p.^Franciszka Burzyń­
skiego kuratorem w tej sprawie.

Bursztyn, 20 mnrca 1889.

^ f l p a T l
^ ^ P ic h

Targu

L. 17081 (6495 3 - 3 )
„Celem  wydzierżawienia prawa poboru 

 ̂..tku kottsumcyjnego od mięsa w okrę- 
-ch  dzierżawnych Limanowy i Nowym 

Jargu na lata 1890, 1891 i 1892 bezwa­
runkowo, lub też warunkowo tj. na rok 
1890 z milczącem odnowieniem na dalsze 
dwa lata 1891 i 1892, lub też tylko na je ­
den rok 1890, odbędzie się w ck. powia to 
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu an 
dniu 21 października 1889 od godziny 9 
rano do 2 po południu pnbliczna licytacya.

Cena wywołania w mowie będących

turze ck. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, dnia 19 lipca 1889.

Ł. 8115 (6419 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że celem zaspokojenia należytośei fun­
duszu ks. Bochniewicza w kwocie 200 zł. 
odbędzie się w dniach 28 października 1889 
i 2 grudnia 1889 o 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 857, 626 i 627 w 
Bieczu, Katarzyny Zabawa i małoletnich 
Teresy i Bronisławy Cetnarowiezównych 
własnych.

Cena wywołania 810 zł. 621/* ct.
Wadyum 81 zł. 7 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych, wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono adwokata dr. Cze­
sława Sieczkowskiego w Gorlicach.

Biecz, dnia 11 września 1889.

L. 3960 (6488 3— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 18 października 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 listo­
pada 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
1/4 części realności według wykazu hip. 1. 
241 księgi gruntowej gminy Kulików Ra­
cheli z Fiugelmanów Lind własnej, na rzecz 
Borucha Hermelina pto. 68 zł. 20 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 2300 zł. wa.
Wadyum 230 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tahularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 sierpnia 1889.

Konkursa.

przedmiotów wynosi w rocznej kwocie, a 
m ianow icie:

« Za dzierżawę prawa poboru podatku 
konsum. w Limanowy 2263 zł.

Za dzierżawę prawa poboru podatku 
konsum. w Nowyn Targu 5237 zł 37 ct.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 1() prc. ceny wywołania, mają 
być wnoszone do Naczelnika ck. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj­
później do 2 godziny po południu dnia po­
przedzającego licytacyę tj. do 2 godziny 
dnia 20 października 1889.

Ck. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 10 września 1889.

L. 8577 (6465 3— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 30 

rano w dwóch terminach a to dnia 24 paź 
dziern.ka 1889 powyżej ceny szacunkowe), 
zaś dnia 28 listopada 1889 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 82 według 
wyk. hip. 105 księgi grunt. Bartatowa Ka­
tarzyny Andraszek, Jana Klarenbacha, Ma- 
ryanny Piasteekiej i Karoliny Guth w 1/6 
części tj. razem 4/6 częściach a Teresy 
Ruppenthal w 2|6 częściach własnej celem 
zniesienia wspólnej własności tej realności.

Cena wywołania 1875 zł, wa.
Wadyum 187 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wionym kuratorem jest p. Jan Idziński z 
Bartatowa.

Gródek, dnia 16 czerwca 1889.

L. 12125 (6464 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelneści kasy oszczędności miasta 
Tarnowa w Kwocie 329 zł. 79 ct. aw. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna realności 1. w. h. 
91 ks. gr. gm. Klikowa objętej do nie­
objętej masy spadkowej ś. p. Agnieszki 
Dychtoniowej należącej. Sprzedaż odbędzie 
się przez licytacyę publiczną w Sądzie tu­
tejszym w dwóch terminach 14 październi­
ka 1889 i 18 listopada 1889, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1242 zł. aw. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą. W drugim terminie nastąpi sprze­
daż za jakąkolwiek naj wyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 124 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra-

F, 6215 (6462 3 - 3 )
Przy Sądzie obwodowym w Wadowicach 

opróżnioną została posada woźnego z rocz­
ną płacą 300 zł., dodatkiem akty walnym 25 
pr,, umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową..

Podania o tę lub takąż przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę woźnego wnosić należy do 28 
października 1889 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Wadowicach,

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23 września 1889.

nej we Lwowie za pośrednictwem Dyrek­
cyi zakładu do którego uczęszczają.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 24 września 1889,

Kuratele.
L. 5032 (6477 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy mianuje Iwana 
Iwankiewicza, kuratorem marnotrawcą uzna­
nego Iwana Piskorza z Metodycz.

Sieniawa, 18 listopada 1889.

Księgi gruntowe.
L. 16071 (6540 1— 3)

C. k. Sąd kraj owy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, iż Wysokie c. k. M i­
nisterstwo Sprawiedliwości reskryptem z 
dnia 24 września 1889 1. 18138 przedłuży­
ło jednoroczny, z dniem 1 października 1889 
upływający, pierwszym edyktem c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie z dnia "26 
czerwca 1888 1. 16136 ustanowiony termin 
do wnoszenia zgłoszeń, według ustawy z 
25 lipca 1871 1. 96 D. P. P. względnie 
nowo założonej księgi gruntowej dla miasta 
Dukli do dnia lg c  kwietnia 1890.

Kraków, dnia 27 września 1889.

L. 34072 (6536 1— B)
K o n k u r s  

na posady eipedjentów  :
a. przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Równem koło Dukli w powiecie Krośnień­
skim z4 kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i za służbę 
telegraficzną 120 ał. i

b. Żelechowie wielkim w powiecie Ka­
mionki strumiłowej za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą 
rocznych 100 ryczałtu kancelaryjnego 20 
zł. i wynagrodzenia 160 zł. za pieszego po­
słańca do Milatyna nowego i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 października br. w ck. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 września 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7855 (6469 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu Stefanowi Pawlikowskiemu, że 
Dawid W elcer wzniósł dnia 2 sierpnia 1889 
do 1. 7855. przeciw niemu skargę o zapła­
cenie 25 zł. w. a. z pn., że na takową wy­
znaczono termin do ustnej rozprawy według 
postępowania drobiazgowego na dzień 15gc. 
października 1889. o 8 godz. rano, a dla 
n iigo na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem ad actum Jurka Negrycza wójta z 
Berezowa niżnego ustanowion>, że zatem 
wzywa się Stefana Pawlikowskiego, ażeby 
środki dowodowe ustanowionemu kurato­
rowi dostarczył lub innego zastępcę tutej­
szemu Sądowi wymienił, gdyż inaczej skut­
ki z tego wynikłe sam sobie przypisze.

Peczeniżyn, 2 sierpnia 1889.

L. 15089 (6415 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z pobytu M. L Spe- 
nadla i Rosę Spenadl, iż w sprawie weks­
lowej Joachima M< schlera przeeiw nim o 600 
złr. w. a. z pn. dla pozwanych ustanowił 
kuratorem adwokata Dra. Ludwika Pietrzy- 
ckiego z substytucyą adwokata Dra. Jana 
Steca.

Tarnów, dnia 21 września 1889.

L. 2183 (6502 1— 3)
Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie opróżnioną jest jedns posada radcy 
sądu krajowego w VII klasie raugi.

Podania o tę posadę, ewentualnie o 
mogącą się opróżnić posadę radcy przy in ­
nym sądzie kolegialnym 1 instancyi, należy 
wnieść do c. k. prezydyum sądu obwodo­
wego w Tarnowie najdalej do dnia 14 paź­
dziernika b. r.

Tarnów, dnia 27 września 1889.

L. 15313 (6535 1— 3)
Celem nadania stypendyum zfundacyi 

Jana hr. Szeptyckiego w rocznej kwocie 
stu osiemdziesię iu (180) zł. wa. rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca paździer­
nika 1889.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów szkół teehuicznych, szkół realnych 
gim nazjów realnych, tudzież dla uczniów 
zakładów naukowych gospodarskich. Uczeń 
któremu nad&nem zostanie stypendyum tej 
fundacyi, będzie je  pobierał aż do zupeł­
nego ukończenia nauk swyeh, jeżeli się o- 
każe godnym tego dobrodziejstwa przez 
pilność, dobre zachowanie się i odpowiedni 
postęp w naukach. Pod tymi warunkami 
może pozostać stypendysta w używaniu na­
danego mu stypendyum także i wówczas, 
gdyby w celu ukończenia lub uzupełnienia 
swych nauk zechciał się udać do zakładów 
naukowych zagranicznych.

Ubiegający się o powyższe itypen- 
dyum, mają wnieść swe podanie, opatrzone 
potrzebnemi świadectwami w terminie wyż 
oznaczonym do c. k. krajowej Rady szkol­

Doniesienia prywatne.
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" - S S r 1 Wyszczególniono ! zasługi.

Czemidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć. Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasa, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­

wuje tak, że ezyszeząc tern ozernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 et.  ̂ 6357

Sm arow idło  litew skfe do obuwia i skór.
Przywraca i nadaje skórze miękość i elastyczności, ezyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

jia , pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 ot, i 1 zł.

do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct.
Atram ent czarn y kam peszow y.

Powszechnie za najlepszy uzuany. Atrament ten nie plośtieje, nie osadza się. nie gęstnieje, pióra %t 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. Litr tego znakomi­

tego atramentu 50 et., we flaszkach po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
Atram ent dH znaczenia bielizny.

Atramen; ten używa się bez gamy, daje znaki czarne, trwałe i niewywabiające się — 30 et-
3E 's » : x ? * ® 2 F ’' «0 L «*

Niebieska, fioletowa, ksrminowa i czarna. — Flaszeezka po 15 ct.

J A N  I H N A T ©  W I C Z
m a g is t e r  f a r m a e p i  i  c h e m ik  są d o w y .

Fabryka we Lwowie
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2.

xxxxxxxxxxxx ? tc e  o o w *  t j o c x x x H

Ozdabiaj twój dom!
Właśnie nadszedł 6286

bogaty wybór w najnowszych wzorkach
Papierów transparentowych

Hasa s z y b y  
Imitacya starogotyckiogo malowania na 
szkle (Imitation altgothischer Glasmalerei)

Alojzego #nónera
Lwów, ulica Karola Ludwika L. iS.

X X X : .  X X X + X X X X X X X X
Premiowana za swe wrr»bv srebrnym me- w

1

X
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Premiowana za swe wyręby srebrnym me­
dalem na wystawie hygienioznej we Lwowie

apteka pod „Złotym  Słoniem"

ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seeburgera.

jako niezawodnie skutkujący środek prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom, zapaleniom gardła i płue, chryp­

ce i innym chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. w al. an str.

| F"“ Upraszam zwracaó uwagę na to, by 
na każdej paczce „ziółek piersiowych 
dr. Seeburgera“ jako wyłączny skład 
apteka pod , Złotym Słoniem“ Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

3£A. ,
XXXKXXXXłXXXXXXX
J S  ./ja pokoje z przynalożnośeiami. — PO* 
'**’ ?  m ieszkania kaw alerskie. Po­
kój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy­
najmuje Zarząd realności Emila Bertem iliana  
Brajera, ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5762

Ooenione i polecone przez
Towarzystwo Marskie tratowstie

(kom . przem. lek .)
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

Odznaczone medalem zasługi
na wystawie hygieniczno-iekarskiąj

we Lwowie 1888 .

U w a g i  ^ o d n e .
F r a n k o

4-2 kilo powideł najlepszych . . zł. 1.69 d o i . 80
4 9 „ sliw suszonych........................„ 1.50 „ 2.—
5 „ sardynek maryn. (moskali.) „ 2 20
4‘8 „ słoniny so lon e j........................„ 3.50
4.8 „ słoniny wędzonej . . . . „ 3.80
4 8 „ słoniny paprykowanej , . „ 3.80
4.3 „ smalcu w blaszanee . . . „ 3.90
4.2 „ sinalou w paczce . . . . „ 3.70
4 8 „ kawy wybornej . . . . „ 7.80 „10.50 
8 funt. a 560 gr świec stearynowych „ 3.69
wysyłam franko, jakoteż inne towary po umiar­

kowanych cenach. 5929
Cennik na żądanie wysyłam franko

Tomasz Gurowicz
Budapeszt. Kiralyi utcza 31.

f i

Tadeusz Okornicki
Magazyn porcelany I szkła

we Lwowie ulica Halicka L. 4
poleca w wielkim wyborze 

najnowsze serwisy stołowe i herbaciane — 
szkło rznięte, cienkie grawerowane i gład­
kie stołowe — umywalnie ze stolikami że- 
Iaznemi — tace lakierowane i drewniane — 
wielki wybór przedmiotów zbytkowych 

z porcelany, szkła, majoliki i terakoty.
Na żądanie w ysyła  na prowineyę w zory  serwi­

sów do wyboru.
Oraz wypożycza naczynie rozmaite, także noże, wi­
delce i łyżki na bale, wieczorki, wesela i tym pod.

w każdej ilości 5478
po cenach najumlarkowańszyoh.

PP&XXXXXXXXXXXXXX£KXXXXXXXXXXXXX3q 
Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

FRYDERYKA SCHURUTHA
w e  L w o w ie , R y n e k  l. 4.5 

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. 1 jasno-żółta — nr. 2 jasionowa —

orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
Uwaga. W  ostatnich czasach namnożyło się muós.wo lichych naśladownictw mojej masy 

do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam 
y f  więc przed z&kupnem takowyeh. Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 5078

tbiC*COOk’*XXXXXXXXX::XXXXXXXXXXXXX

nr. 3

WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta Jana Kalickiego
w dw.ierćlitr. flaszkach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł. 150
„ ohinowo-źelaziste . „ 1.50
„ rzewieniowe . . „ 1.50
.  pepsyno we . . „ 150
„ peptonowe . . „ 150

Wina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek. krak.

G łów ny skład w  aptece pod G w iazdą w  P rzem yślu . \  
We LWOWIE nabyć można w aptekach a 

pp. J .  Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepińjkiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, oraz w aptekach na prowincyi. 6166

a v w w v w v w w w .
L. 730 (7 5 3 8 ,2 -3 )

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia W ysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 17 września br. 
do 1. 40058 rozpisuje się niniąjszem kon­
kurs na posadę I. akuszerki przy tut. O d­
dziale położnic.;

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
rocznych 400 (czterysta) zł. z prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich po 40 zł., tu­
dzież wolne mieszkanie z opałem i światłem.

Ubiegający się o tę posadę winne w 
podaniach wykazać:

1) Wiek, stan i miejsce urodzenia 
(z dołączeniem metryki chrztu).

2) Uzyskany dyplom na akuszerkę (z do­
łączeniem tegoż lub wiarygodnego odpisu).

3) Dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jom ość języka krajowego.

4) Świadectwo moralności.
Podania należy wnieść do Dyrekcyi 

Szpitala krajowego we Lwowie bezpośrednio 
lab za pośrednictwem przełożonej władzy, 
jeśli kandydatka pozostaje w służbie publi­
cznej a to najdalej do dnia 31 października rb.

We Lwowie dnia 27 września 1889. 
Dyrekcya krajowego Szpkala powszechnego.

L. 22084/VI
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg.

Łjeferangs-Ausschreibimg.
Die Lieferung der nachstehend angefuhrten Materialen wird 

ftlr das Jahr 1890 im Offertwege vergeben, und zwar:
1. Co&ks, Schmiedekohle und Holzkohle,
2. Riibbrennól, Petroleum, Rtib- und Mineralschmieról, Va- 

selin, Unschlitt, Starrsehmiere, Unschlittkerzen, Kern- und 
Schmierseife,

3. Brenu- und Lagerdochts, Lagerwolle, Hanf, Jutefaden. 
Putzhadern, Putztucher aus Seidenabfallen,

4. Walzeisen, Eisen- und St&blbleeh, Eisen- und Stahl- 
drath, Feder- und Werkzeugstahl, Schraubenmutter, Niaten, ver 
sehiedene eiserne Schrauben, Splinten und Drahtstiften.

5. Antimon, Blockzink, Blockblei, Messing- und Zinkblech, 
Kupfer- und Messingdraht, Bleipiomben.

6. Trockene Farben, Firnisse und Laeke, diverse Material- 
waaren, Kupfsrvitriol und CarboMure.

7. Kautschukwaaren.
8. Glaswearen.
N&hers Ang&ben flber die benótigten Materialgattungen sind 

aus den Offertformularien zu entnehmen, welche, ebeuso wie 
die aligemeinen und besonderen Lieferungsbedingnisse, bei der 
geferńgten k. k. Eisenbahn-Betriebsdirektion (Materialbureau) 
eingesehen und behoben werden konnen.

Die Offerten, zu dereń Verf*ssung die hiezu aufgelegten 
Formularien beniitzt werden miissen, sind sammt den Beilagen 
per Bogen mit einem 50 Kr. Stempel yersehen, yersiegelt und 
mit der Aufschrift: „Offert fur die Lieferung yerschiedener Ma- 
terialien* yersehen, — bei der k. k. Eisenhahn-Betriebsdirection 
in Lemberg b i s  l i i n g s t c n s  2 5  O k t o b e r  1 8 8 9  M i t t a g s  
1 2  U h r  einzubringen.

Die Preisa sind franco einer Station der k. k. ósterreichi- 
schen Staatsbahnen (inclusire der Strecke Bełzec-Lemberg-Su- 
ezawa, sowie der Bukowinaer Localbahnen) zu notiren.

Jedes Offert muss die ausdriickliche Erklarung enthalten, 
dass dem Offerenten die aligemeinen Bedingnisse fiir die Liefe­
rung yon Materialien und Ausriistungsgegenstandm der k. k. 
osterr. Staatsbahnen, sowie die ftir Lieferung der offerirten Ar- 
tikei etwa bestehenden besonderen Bedingnisse yolkommen 
bekannt sind, und dass er sich denselben unterwirft.

Die dem Offerto etwa beizugebenden Qualifatsmuster sind 
separat yerpackt, franco alier Spesen in einer zur Erprobung 
derselben hinreichenden Qualitat beizustellen.

Die Lieferung sńromtlicher Artikel wird im Laufe des Jah 
rsa 1890 nach Massgabe des eintretenden Bedarfes auf Grund 
von Theilbestellungen zu hewerkstelligen sein.

Jeder Offerent hat das Recht, der am 25 Oktober 1. J. um 
1 Uhr Naehmittags stattlindenden commissionellen Offerteróf- 
fnung persónlich beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betrieb-direction steht es 
frei, die Offerten rucksichtlich des ganzen offerirten Quantums, 
oder nur eines Theiles derselben zu acceptiren oder ganz ab 
zulehnen.

Offerten, welche nach. dem obigen Termine eingebracht 
werden, oder den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt.

Lemberg, am 1 Oktober 1889.
D ie  k. k. Eisenbahn-Eetriebsdirection.

(Naehdruek wird nicht honorirt.)

(6 4 3 1 )
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
Niniejszern rozpisuje się dostawę następujących materyałów 

potrzebnych na rok 1 8 9 0 , mianowicie :
1) Koksu, kamiennego węgla kuźniczego, węgla bukowego.
2) Oleju rzepakowego do oświetlenia i do smarowania, oleju 

mineralnego, nafty, wazeliny, łoju i świec łojowych, smarowidła 
łojowego, mydła czarnego i zwykłago.

3) Knotów maźniczych i do lamp, bawełny maźniczej, ko­
nopi do uszczelnienia, włókna jueianego, szmat do czyszczenia, 
ścierek z odpadków jedwabia.

4 )  Żelaza walcowanego, blachy żelaznej i stalowej, drutu 
żelaznego i stalowego, stali sprężynowej i stali na narzędzia, 
muterek, nit, różnych śrub żelaznych, zatyczek, ćwioków z drutu.

5 )  Antymonu, cynku i ołowiu w bryłach, blachy mosiężnej 
i cynkowej, drutu miedzianego i mosiężnego, plcrnb ołowianych.

6) farb suchych, pokostów i lakierów, rozmaitych towarów 
meteryałowyeh, siarczanu miedzianego i kwasu karbolowego.

7 )  Rozmaitych towarów kauczukowych.
8) Rozmaitych towarów szklannych.
Bliższe opisanie materyałów zawierają formularze ofert, 

których jakoteż potrzebnych do wniesienia ofert ogółowych i szcze­
gółowych warunków dostawy przejrzeć i otrzymać można u pod­
pisanej c. k. dyrekcyi ruchu (bióro dla zarządu materyałów)

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 
5 0  ct. na każdym arkuszu ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na dostawę różnych materyałów“ zaopatrzone, wnieść 
należy w c. k. dyrekcji kolei państwowych we Lwowie najda­
lej do dnia 25  października i*, b. godziny 12 w 
południe.

Ceny ofiarowane podane być mają franco jakiejkolwiek sta­
c j i  c. k. kolei państwowych (włącznie szlaku Bełzec-Lwów-Su- 
czawa, tudzież bukowińskich kolei lokalnych/

W  ofertach wyrażone być winno oświadczanie, że ofiarują­
cemu znane są ogółowe jakoteż dotyczące szczegółowe warunki 
dostawy materyałów, i że się zupełnie poddaje ustanowieniom 
tychże warunków.

W zory ofiarowanych materyałów dostarczyć należy w oso- 
bnem opakowaniu franco i w dostatecznych do ocenienia tychże 
ilościach.

Dostawa wyżwymienionych towarów nastąpić ma w ciągu 
roku 1 8 9 0  w miarę z a p o tr z e b o w a n ia  na podstawie osobnych z a ­
mówień częściowych.

Każdemu ofiarującemu przysłużą prawo być obecnym oso­
biście przy roztwarciu ofert, które nastąpi dnia 25 paźdzm rjra  
o godzinie 1 po południu w obec bomisyi. *

Zarząd c. k. kolei państwowych zastrzega sobie prawo, p rzy ^  
jąó oferty w całości lub tylko częściowo, albo też je  zupełnie 
uchylić.

Of-rty, wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo­
wiadające warunkom ogłoszenia dostawy, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 1. października 1889.

C. k . Dyrekcya ruchu.
(Za przedruk się nie płaci)

Z drukarni W l Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkownch,


